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Lwów d. 15. pażdziernika. 


Reskrypt cesarski do ministra Zie- 
miałkowskiego z d. 11. bm. opiewa: 

„Kochany baronie Ziemiałkowski! Uwalnia- 
jąc pana w łaskach na Jego podanie, nadaję Mu 
W uznaniu Jego przez długi szereg lat z patrjoty- 
©znem poświęceniem i gorliwością w spełnianin 
obowiązków świadczono służby, wielki krzyż Mego. 
ordera Leopolda, z uwolnieniem od taksy.“ 

Zarazam obwieszczono w Wiener Ztg. po- 
wołanie p. Ziemiałkowskiego dożywotnie do Izby 
panów. 

Do Wiednia przybył hr. Merveldt,nrezy- 
nent Szlązka, który ma na miejsce hr. Schón: 
borna zostać namiestnikiem Morawy. 

Przewódzcy stronnictw prawicy mają się 
w tych dniach zobrać we Wiedniu na konferencję. 

We Wiedniu pojawiły się w sobotę na nli- 
cach plakaty z odezwami do robotników, aby 
w dniu otwarcia Rady państwa urządzili demon- 
strację. 


Bankier berliński Bleichróder przybył w so- 
botę do Wiednia na konferencję z grnpą rotszyl- 
dowską w sprawio projektowanej dla Węgier po- 
Życski. 


Jak Gaseta Toruńska donosi, odbyło się w 
Chełmnie d. 9. b. m. walne zebranie polskiego 
prowinejonalnego kemitetn wyborczego dla Prus 
Zaebhodnich pod przewodnictwem p. Erazma 
Parczewskiogo. Wybrano pięciu członków jako ko- 
mitet prowinejonalny, na lat pięć, tndzież komisją 
do porozumiewania się z komitetem peznańskim. 
Na kandydatów do sejmu pruskiego wybrano: 

1) na okręg sztumasko - kwidzyński Henryka 
Donimirskiego z Zajezierza, Jana Donimirskiego 
z Bnchwaldn. 

2) na okręg grndziądzko-suski Leona Rybiń- 
skiego z Dębieńca, Apolinarego Działowskiego 
z Mirakowa. 

3) na okręg kościersko-starogardzko-tczewski 
Michała Kalksteina z Klonówki, Leona Czarliń- 
skiego z Zakrzewka. 

4) na okręg lubawski Leona Czarlińskiego 
z Zakrzewka. 

5) na okręg brodnieki ks. dr. Antoniego Wol- 
szlegiera z Zamartego. . 

6) na okręg tornńsko - chełmińsko -wąbrzeski 
Michała Sczanieckiego z Nawry i Bolesława Kos- 
sowskiego z Gajewa. e j 

7) na okręg człuchowsko-chojnicko-tncholski 
Adama Połozyńskiego z Wysokiej, ks. dr. Anto- 
niago Welszlegiera z Zamartego. | 

8) na okręg świecki Erazma Parezewskiego 
x Bolna. 

9) na okręg wejherowsko - kartusko - pucki 
Franciszka Schroedera z Brodnicy, ks. kan. lic. 
Neubauera z Pelplina. f 

10) na okręg wałecko-złotowski ks. dr. An- 
toniego Wolszlegiera z Zamartego. 

Prócz tego odbędą się w okręgu człnchow- 
sko-złowskim d. 23. b. m. ponowne wybory do 
parlamentn niemieckiego s powodn po- 
Bnnięcia dotychczasowego posła landrata Scheffera 
z Ozłnohowa na wyższą posadę. Na kandydata 
postawiono ks. dr. Antoniego Wolszlegiera z Za- 
martego. 


Czytamy w Dsienniku Posn.: „Donosiliśmy 
Biedawno, że zebranie wirtemberskich rolników 
wysłało do naszej dzielniey komisję w celach o- 
bejrzonia włości na kolonizację knpionych i 
zapoznania się z tntejszemi stosunkami. Przewo- 
dniczący owej komisji, niejaki p. Essich z Bie- 
tigheimn zdał w tych dniach sprawę z podróży 
swej. Ze sprawozdania tego dowiadujemy się, iż 
komisja wyjechała z Wirtembergii dnia 20., a 
przybyła do Poznania dnia Ż1. września, gdzie ją 
w sposób jak najserdeczniejszy powitał i przyjął 
naczelny prezes Zedlitz. Wysłuchawszy Życzeń 
wirtemberskich przybyszów Zedlitz upoważnił in- 
spektora budowniczego Messerscbmidta, aby ich 
oprowadził po włościach nabytych przez komisję 
kołonizacyjną. Hr. Zedlitz przyrzekł rozmaite 
wsie, mające razem 2000 hektarów obszarn, za- 
rozerwować aż do r. 1891 dla szwabskich osie- 
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dleńców. Ze sprawozdania owej deputacji wynika, 
że wywiozła jak najlepsze wrażenie i wyobrażenie 
o tutejszych stosunkach.“ 

Nasz telegram berliński doniósł jednak, że 
depntacja ta nie wywiozła takiego wyobrażenia, i 
że z Wirtembergii wyprawiono drugą deputację. 


Z powodu Śmierci hr. Adlerberga, byłego 
ministra dworu Grażdanin tak się rozpisuje o 
społeczeństwie rosyjskiem: 

„Smutne myśli nasnwa nabożeństwo żałobne 
za spokój duszy człowieka, który kiedyś był po- 
tężnym, a obecnie nmarł zdała od wielkości, jaka 
przez długi ezas była jego udziałem. Smutne 
dlatego, że przekonuje, jacyśmy brzydcy, jacyśmy 
podli. 

„Gdyby dwór był w stolicy i w cerkwi, to 
wszyscy stawiliby się na nabożeństwo, przyodziani 
w powagę żałoby, ale że dworn nie ma, więc 
nikt nie jedzie pomodlić się za dnszę człowieka, 
któremn niedawno jeszcze kłaniano się z uniże- 
niem. Jest to nowy dowód, że serwilizm czyni 
szybkie postępy pośród naszego społeczeństwa, 
biodnege z zasady i stojącego na niskim szczeblu 
rozwoju. Mogliby nam zarzucić, że gdy się spoj- 
rzy na Włochy lub Austrję, to łatwo się przeko- 
nać, że serwilizm tam jeszcze większy — dobrze, 
ale cóż to jest Włochy albo Anstrja w porówna 
niu z Rosją? Tamte państwa tylko ...... stać 
mogą, zaś istnienie Rosji warnnkuje się szlachetną 
i dobrze pojętą niezałeżnością jej sfer wyższych. 

Smutno, a jednak przyznać trzeba, że da- 
wBiej poczncie obowiązku państwowego, społeczne- 
go, moralnego, służbowego, było u nas bez poró- 
wniania więcoj rozwinięte, jak obecnie. Niemniej 
poczucie obowiązkn rodzinnego słabnie także. 
Obecnie żałoba po ojen lub matce, mężu lnb żo- 
nie, te rzadkość, i zaledwo trwa dłużej nad dwa 
lub trzy miesiące. Gdy się na to zwróci uwagę, 
to w odpowiedzi ze smutkiem w głosie nsłyszysz 
słowa: „On s'amanse si peu, la saison est si courte“. 
Wobec tego nie ma jnż co mówić więcej, utwier- 
dzamy się tylko w przekonaniu, że poziom mo- 
ralny obniża się, a któż nam powie, czy można 
i w jaki sposób go podnieść. 

„Herzen miał nieuczciwość piętnować ludzi 
mikołajowskich nazwą „duraki“. A jednak na tych 
„dnrakach* Rosja stała i stoi dotąd. Owe „du- 
raki“ inaczej niż dzisiaj patrzeli na obowiązek, 
uie znali serwilizmu, bo znali tylko panującego 
i jemu jednemn służyli i widzieli w nim osobę 
i zasadę. Podczas jego obecności byli tacy sami, 
jak bez niego, a pamięć, że nieboszczyk był kie- 
dyś ich naczelnikiem, sprowadziłaby ich do cerkwi 
niechybnie. Jaka szkoda, że ostatni ci „duracy* 
schodzą ze sceny. Ich miejsca zastępują ludzie 


|iani, n ci ludzie — to zoro“. 


St. Petersb. Wiedomosti na podstawie wy- 
szłej w Moskwie brosznry, piszą o młodzieży 
rosyjskiej: 

„Autor brosznry opisuje życie hulaszcze mło- 
dzieży, brak towarzyskości, karty, hulanki icb i 
pijatyki nocne. Korporacyjności koleżeńskiej nie 
znajdziesz dziś wcale, tem mniej przyjacielskich 
dysput lub dyskusyj o nauce. ŚStndenci, gdy się 
zbiorą, to na to, żeby pograć w karty, posprze- 
czać się o jakieś tam divy operetkowe, zająć się 
ploteczkami i t. d. Nie ma żywej dnszy staden- 
ckiej pośród ludzi tej kategorji, są to binrokraci 
w zarodkn, o zimnyeb i tępych poglądach na ży- 
cie, a jedynie o gorącej miłości dla swego ja, 
swej kieszeni itp. Względem nauki zachowują się 
najznpełniej formalistycznie, nie chodzi im o nie 
więcej, jeno o dyplom.“ 


Journal de St. Petersb. odpiera twierdzenie 
półurzędowego wiedeńskiego Fremdenblattu, jako- 
by Rosja wzniecała niepokoje w Macedonii 
i udowadnia niemożebność takiego postępowania 
tem, że Rosja nie utrzymuje nawet w tym kraju 
ajentnr. 

Z Moskwy otrzymano w Paryżu telegram 
donoszący, że tam aresztowano kilku młodych lu- 
dzi, n których znaleziono dynamit, przygotowany 
dla wykonania zamachu na cara. 


Okazuje się, Łe podróż ces. Wihelma 
odbywa się z podobnemi ostrożnościami policy j- 
nemi jak podróże carskie. Mreusatg. otwarcie 


donosi, że zabroniono we Wiedniu demonstracyj, 
nie z obawy przed objawem dajcznacjonalizmn, 
ale z obawy przed ajentami internacjonału, wy- 
słanymi dla zabicia cesarza. Zarządzenia policyjne 
we Wiednin poczyniono za wiedzą i znpełną zgo- 
dą świty ces. Wilhelma. 

Do tego dodaje Pester Lloyd: „2 zupełnie 
wiarogodnej strony dowiadujemy się, Że doniesie- 
nia Kreus Ztg. są znpełnie prawdziwe; z tej sa- 
mej też przyczyny zmieniono drogą cesarza nie- 
mieckiego w Wirtembergii i Bawarji. Żadnej 
przeto racji nie ma przypi:zczenie, że hr. Taaffe 
nie otrzymał orderu prustiego z powodn, iż za- 
bronił manifestacyj naroduwo - niemieckich“, ' 

Wszelako i we Włoszech cała sieć poli- 
cji niemieckiej i włoskiej otoczyła cesarza. W 
Rzymie miano z powodu jego przybycia około 800 
osób aresztować. Stndentów nie przypuszezono na 
dworzec kolejowy w Rzymie. Podczas przyjazdu 
cesarza do Watykann i z powrotem, dwio dywi- 
zje wojska rozstawiono wzdłnł tej drogi. 

Berliner Polit. Nachr. donoszą, że klucz 
szyfrewy, dostarczony: cesarzowi Frydrykowi 
III. do tajnej korespondencji z najwyższemi wła- 
dzami państwa — zaginął, prawdopodobnie został 
skradziony. 

Vossische Ztg. donosi, że wydawca Deutsche 
Rundschau, Juljusz Rodenberg wydał władzy nie- 
tylko rękopi«, alo i korespondencję, przeprowadzo- 
ną z osobą, która an pamiętnik ces. Fry- 
dry ka nadesłała. 


Jeden z lugduńskich korespondentów stre- 
azeza rezultat podróży Carnota w następu- 
jących czterech punktach: wzmocnienie osobistej 
sympatji dla prezydenta rzeczyposnolitej ; mani- 
festacja przeciw projektowi rewizji Floqueta ; przy- 
łączenie się wyższego lugduńskiego stanu mie- 
szczańskiego, który dotychczas był katolickim i 
monarchistycznym, do rzeczypospolitej pod warun- 
kiem, że ona zabezpieczy stałość i opiekę wiary, 
wreszcie udział arcybiskupa Foulon, „prymasa 
Gallii*, we wszystkich oficjalnych przyjęciach, 
a nawet w bankietach na cześć Carnota. Z uro- 
czystości w Annecy wspomnieć należy jeszcze o 
mowie bankietowej tamtejszego mera Bosha. Wska- 
zał on na grożące wewnątrz i zewnątrz niebezpie- 
czeństwa i nawiązał do tego Życzenie, aby prezy- 
dent rzeczypospolitej, którego dziad zasługnje być 
nazwanym w historji „organizatorem zwycięztwa*, 
stał się kiedyś organizaterem pokoju i opiekunem 
wolności. 


W uwagach o wizycie ces. Wilhelma we 
Wiednin pisze Times: „Pangermanizm jest u obu 
cesarzów źle zapisany, gdyż mógłby obom tylko 
zawikłania sprowadzić. Austrjwajworzy całość bar- 
dzo skomplikowaną ; nadmierne wysunięcie jednej 
narodewości nie sprzyja jej. Jeżeli cesarstwn Nie- 
miockiemu możo poohłebiać przychylność Niem- 
ców anstrjackich, to wie ono dobrze, że wartość 
sprzymierzeńca byłaby zmniejszoną, może zni- 
Szczoną przez wszystko, cokolwiekby osłabiło zwią- 
zek między austrjackimi poddanymi. Gdyby wszy- 
sey Niemcy austrjaccy zostali zabsorbowani przez 
cesarstwo Niemieckie, byłby to bardzo mały zysk 
w stosunkn do szkody, któraby wynikła z rozdar- 
cia monarchii austrjackiej.* 

Dzienniki angielskie przypisują podróży ces. 
Wilhelma do Rzymu bardzo wielkie znaczenie. 
Morning Post pisze: Anglia sympatyznje z po- 
trójnem przymierzem i jest gotową w razie po- 
trzeby poprzeć je czynnie. Standard zaznacza, że 
w tej podróży uwydatniło się zupełnie edosobnie- 
nie Francji. 


Toast króla Humberta na cześć ces. 
Wilhelma, cesarzowej i armii niemieckiej był 
w naszym telegramie dokładnie podany, z wy- 
jątkiem samego wstępn, gdzie król powiedział: 
„Z głęboką radością i żywą wdzięcznością witam 
tntaj w moim pałacn w stolicy Włoch“ itd. 
Odznaczone to a w telegramie opuszczone wyrazy 
mają wielką doniosłość, niestety nie odpowiadają 
one prawdzio, gdyż Kwirynał, jako letnia siedziba 
papieży, nawet prawem zdobyczy wojennej nie 
może być prawną własności króla Włoch. 

W odpowiedzi ces. Wilhelma opuszczono po 
słowach : „jedność mioczem* ustęp: „Analogia 


KRAIN JE E a [U -AE TJ 


naszej historji zawiera ciągłe kroczenie ramię do 
ramienia obu narodów w celn utrzymania tej je- 
dności, która jest najpewniejszą rękojmią pokoju“. 

Ostatni ustęp o armii włoskiej wypowiedział 
cesarz Wilhelm po włosku, a słowo „walecznej* 
wymówił bardzo dobitnie. 


Królowa Natalia opuści w tych dniach 
Bukareszt i uda sią de Jass, zkąd po kilkodnio- 
wym pobycie wyjedzie do Rosji. Królowa oczeku- 
je tylko przybycia swego adwokata Piroczanaca. 

Garaszanin oświadcza w Wadele, że 
nie chcąe być nadał kozłem ofisrnym intryg poli- 
tycznych, i nie chcąc nafażać postępowego stron- 
nictwa na niebezpieczeństwo, usnwa się z wido- 
wni politycznoj. 


Rząd bułgarski odebrał młodoczeskim 
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zgromadzenie wyborców. 


Wczorajsze zgromadzenie wyborców miało po- 
stać nieco odmienną. Nawoływania, ażeby sfery 
inteligencji, najwłaściwiej do sądzenia spraw po- 
litycznych powołanej, nie usuwały się od udziała 
w Życiu publicznem, osiągnęło przynajmniej czę- 
Ściowy skutek. W sali ratnszowej zgromadziła się 
bardziej polityczna publiczność, niż zwykle; mo- 
Żna było mieć nadzieję, że daną będzie możność 
do swobodnego wyrażania opinii. Gdy jednakże 
zabrał głos dr. Lewakowski, i począwszy od spraw 
ełowych, głosem w wieln miejscach sali niedosły- 
szalnym prelegował przez dwie godziny o 
różnych sprawach ciekawych i mniej ciekawych, 
nastąpiło takie zniecierpliwienie i zniechęcenie, że 
wiele osób opuściło salę, a wzmocnione tym spo- 
sobem stronnictwo p. Lewakowskiego mogło się 
jnż puszczać na wybryki i hałasy, mniej zgodne 
z powagą zgromadzenia wyborczego. 

Lecz wracamy do rzeczy. 

Zaraz po godz. 6 zagaił p. dr. Popiel ja- 
ko przewodniczący posiedzenia i dał głos p. H. 
Rewakowiczowi jako sprawozdawcy komitetn przed- 
wyborczego. 

P. Rewakowicz zalecił jako jedynego 
kandydata dr. Karola Lewakowskiego, a wyłuszcza- 
jąc motywa tej uchwały, onowiadał o rozwojn 
konetyticji począwszy od r. 1861 i wskazywał, że 
Lwów wybierał zawsze kandydata opozycyjnego. 
Wśród tego wyłuszczał, jakia klęski ponosił kraj 
nasz pod rządami centralistycznemi, twierdząc na- 
stępnie, że obecne rządy są także tym samym 87- 
stemem centralistycznym, tyłko pod firmą autono- 
miczną. Tutaj wymienił autor cały szereg powta- 
rzanych wszędzie desyderatów jak: regulacja rzek, 
sprawa indemnizacyjna, reforma i pomnożenie 
szkół średnich, zaprowadzenie szkół przemysło- 
wych, rozszerzenie atrybucyj Rady szkolnej kr. itp. 
jako dowód, że żądania kraju nie są uwzględnia- 
ne. Ze spraw szkolnych Bp. otrzymaliśmy tylko 
pół gimnazjnm w Bochni. Wobec tego Lwów sią- 
gnął do szeregów opozycji jaskrawej, w r. 1883 
forytował wybór Romanowicza a w r. 1884 i 1885 
wybór dr. Lewakowskiego. W dalszym ciągu 
podnosił mowca rnchliwość p. Lawakowskiego, 
„mimo przykrości i szykan ze strony tych, któ- 
rym mąci wysoką politykę, a właściwie kwietyzm, 
usypiający sprawy nasze publiczne“. 

Gdy zaś delegację — ciągnął dalej mowca— 
zaskoczyła sprawa podatku spirytusowego, p. Le- 
wakowski wytrwał do końca w opozycji, bo nie 
mógł dopuścić, aby tylko jeden trnnek, stanowią- 
cy główną produkcję krajn naszego, i będący 
trunkiem klas pracujących, miał ponosić nadmier- 
ne koszta deficytów, a nie także wino itp. Wre- 
szcie na wezwanie wyborców, gdy ujrzał, że nie 
zdoła prze >rzeć ich woli, złożył mandat. To zło- 
żenie mandatu na Żądanie wyborców jest zatem 
głównym i rozstrzygającym motywem ponownego 
wyboru dr. Lewakowskiego. 

Po p. Rewakowiczn przemawiał p. Le wa- 
kowski jako kandydat i składał sprawozdanie 
ze swych czynności, co było mniej właściwem, gdyż 
p. Lewakowski posłem już nie jest i sprawozda- 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują. 
WE LWOWIE biuro administracji „Gazwty Narodow." 
ulica Łyczakowska l. 3. — Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. Nar.“ ajencja p. Adama, 
Rue des Sainte-Póres 81, Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein & Vogler) nr. 10. Walfischgases, A. Op- 
pelik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Riemergasre 
13. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Hezryk Schalek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wolizejea 22; G. L 
Dauhe & Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Rajchman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 

W. Kukliński. 
OGŁOSZENIA przyjmuja się za opłata 6 ct. od 
miejsca objęteści jednego wieraza drobnym drukiem 
Rekiamy w rubryce „Nadesłane 20 ot. 
od wiersza, 
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nie swe powinien był wyborcbm przed złożeniem 
mandatu przedłożyć. 

Dwugodzinaej mowy dr. Lewakowskiego nie- 
podobna streścić — kandydat mówił o wszystkiem, 
a wypowiedział wielokrotnie ogólniki i poglądy, z 
któremi można się godzić, nie wymienił nam je- 
dnak na czem polegają te jego zdobycze dla klas 
pracujących, rzemieślników i mieszczan, o których 
w agitacji tak wiele się mówi. Wrażenie z mowy 
dr. Lewakowskiego wynieśliśmy takie, że b. poseł 
szarpał się w różnych kiernnkach, że pragnął coś 
zrobić, lecz zbyt drażliwą metodą postępowania i 
zrażeniem sobie wszystkich czynników politycznych, 
uczynił się i w Kole polskiem i w patronowanin 
spraw wobec rządn niemożebnym. 

Gdy dr. Lewakowski zeszedł z trybuny, zbu- 
dzili się mniej wytrzymali wyborcy, a prezes n- 
dzielił głosu profeserowi szkoły  politechnicznej, 
dr. Frankemu. 

Dr. Franke, „składając przewodniczącemu 
arkusze, na których około 200 poważnych wybor- 
ców — mimo uchwały komitetu o „jedynym kan- 
dydacie* — wezwało dr. Władysława Zajączkow- 
skiego, jake odpowiedniego kandydata do złożenia 
wyznania swej wiary politycznej, wniósł, ażeby 
przewodniczący udzielił głosu dr. Zajączkow- 
skiemu. 

Dr. Popiel: Będąc przekonanym, że nie 
możemy ukrócać wolności kandydowania nikomu, 
zwłaszcza gdy znaczne grono wyborców tego się 
domaga, udzielam głosu p. prof. Zajączkowskiemn. 

Dr. Władysław Zajączkowski, wstąpi- 
wszy na trybunę, wypowiedział równie urostemi 
jak dobitnemi wyrazami zapatrywania swoje na 
obewiązki posła i na stanowisko, jakia ma poseł 
m. Lwowa w Radzie państwa i w Kole "olskiem 
zajmować. Mowa ta była w znacznej Cczości 'ara- 
frazą tego wyznania wiary, które dr. W. Zają- 
czkowski pisemnie już ogłosił, a mieściła w 8o- 
bie cenne nzupełnienia i objaśnienia. Kreśląc 
między innemi swoje działanie dotychczasowe, 
podniósł dr. Zajączkowski, Że w sprawach mają- 
cych na celu podniesienie klas pracujących, inte- 
res miast, wzmocnienie żywiołn mieszezańskiego, 
pracę w organizowaniu kredytu dla rzemieślników, 
fachowego wykształcenia rękodzielników itp. zawsze 
chętny i żarliwy brał dotychczas udział. W sto- 
snnku do uczniów swoich, nie robił nigdy różnicy: 
czyto katolik czy innowierca, czy Polak czy Ru- 
sin, czy Syn możnej rodziny czy dziecko z pod 
atrzechy włościańskiej lub izdebki rękodzielniczej, 
wszystkiemi zajmował i zajmuje się z równą żar- 
liwością, bo chciałby już w młodsze umysły wszoze- 
pić to, co poczytuje za naczelny obowiązek w na- 
szem społeczeństwie: tj. harmonię między Polaka- 
mi a Rusinami, zgodę między wyźnaniami i sta- 
Bami, jednem słowem wewnętrzne wzmotnienie 
sił narodowych. 

Po tem przemówieniu, przyjątem oklaskami 
lecz oraz wyrazami niezadowolenia ze strony żar- 
liwych stronników dr. Lewakowskiego, zabrał głos 
redaktor naszego pisma. 

P. Starkel podniósł najprzód wśród zgo- 
dnego oklaskn zgromadzonych, iż cieszy go obe- 
cne zgromadzenie i przejmuje otuchą, iż życie 
publiczne we Lwowie, spychane tak systema- 
tycznie na fałszywe tory, i w sferach właściwej 
inteligencji tak bardzo obumarłe, zaczyna się bu- 
dzić na nowo. Powinniśmy wszyscy wykonywać 
nasze obowiązki obywatelskie w myśl naszych naj- 
rzetelniejszych przekonań, mieć odwagę cywilną 
wypawiadania ich wszędzie i zawsze, doprowadzać 
do starcia zdań przeciwnych z porzuceniem wszel- 
kiej prywaty i tym sposobem wyrabiać opinię 


publiczną. 

Mewca zgadza się z p. Rewakowiczem, że 
centraliza był i jest zgubą dla naszogo kraju, 
radzi jednak, aby sam p. Rewakowicz otrząsł się 
z tej reszty zapędów centralistycznych, w które 
czasem jeszcze popada. Żeśmy w sprawach oświa- 
ty znacznie więcej od dr. Gautscha dla kraju wy- 
walczyć powinni, to także niewątpliwe, ale że te- 
go nie zdołają zdobywać posłowie tego krojn jak 
dr. Łewakowski, najlepszy dowód w tem, iż owa 
pół gimnazjam w Bochni zawdzięcza to miasto 
głównie staraniom całkiem odmiennegó posła, tj. 
dr. Rutowskiego, przeciw któremn p. Rewakowicz 
tak zacięcie walczy. Znana teorja dr. Gantscha o 
hyperprodukcji inteligencji jest tylko teorją, któ- 
ra jak wszystkie doktryny nie zdoła wywrzeć 


Z A ZA ZN ZZ A RZA Z ZA ZZ ZZ ZANO Z Z ë șț ooa  Ua 


MIŁOŚĆ JESIENNA. 


Przez 
Andrzeja Theuriet. 


Przekład z francuskiego. 


(Ciąg dalszy). 


— Wysłnobaj mnio, błagam cię. Jakkolwiek 
winy moje nie są do przebaczenia, nie na awaj 
im oharaktern, którego nie posiadają... Ja i po- 
gardzać tobą !. O moje dziecie, gdybyś była mo- 
gła czytać w mem sercn przez te dwa straszne 
dni, widziałabyś, jak wielka miłość i szacunek dla 
ciebie się w niem mieszczą... Jeżeli ukrywałam 
prawdę przed tobą, to aby nie skalać czystości 
twej duszy, a w części z obawy, aby nie spłoszyć 
twej miłości i nie stracić jej. W moim wieku 
tak się jest niepewnym szczęścia, że z oba- 
wą skąpca nie chce go się ani na chwilę z ręki 
wypuścić. Gdy ci przysięgałem, że jestem wolnym, 
mówiłem szczerze, byłam tak szczęśliwym, tak 
upojonym twoją miłością, że zapomniałem o prze- 
złości... Zdawało mi się, że została zatartą... 
Skoro widziałem jednak, że idzie znów kn maie,! 
trwoga mnie ogarnęła i straciłam głowę... Tak, ' 
zawiniłem srodze, żem cię oszukiwał, ale niemniej 
pozory cię omyliły. Nieszczęśliwy zbieg okolicz- | 
ności uczynił mnie w oczach twoich winniejszym, 
aniżeli nim jestem w istocio... 

Widział ponurą nieufność w załzawionych 
oczach Marjanoty i kończył z mocą: 

— Nie wierzysz mi? Zasłażona to kara za 
mój brak szczerości; ale przysięgam oi, na pa- 
mięć ojca twego, łe między mną i tą kobietą 


| Jaką straciłam bezpowrotnie P... 


wszystko już skończone... Gdybyś była obecną 
przy końcu tej sceny, której ślepy przypadek zro- 
bił cią świadkiem, przekonałabyś się, że pomimo 
tego ostatniego pocałunku pożegnalneg « rozmowa 
nasza skończyła się ostatecznem zerwaniem... 
Oświadczyłem, jej, że musimy się rozstać... Poje- 
chała dziś rano, i nie zobaczymy się już nigdy... 

Marjaneta zwróciła się raptownie ku Des- 
granges'owi i spojrzała nań ze smutną powagą: 

— Źle pan zrobiłeś, żeś pozwolił jej odje- 
chać — rzekła stanowczo — ona pana kocha, i 
ma do ciebie prawa, których ja nieposiadam... 
Trzeba jochać za nią... Nie uważaj mnie za prze- 
szkodę, nie liczę już na pana, zwracam ci moje 
słowo i... jesteś wolnym. 

— Marjaueto! — krzyknął przerażony sta- 
nowczym i surewym tonem jej słów, — nie mów 
tego... To niemożliwe! Ja jej nie kocham... Cie- 
bie jedną jedyną kocham, kocham namiętnie ! 

Rozdzierający, szyderczy uśmiech zaigrał w 
około nst młodej dziewczyny. 

— Tak pan sądzi... Jesteś może równie 
szczerym w tej chwili, jak wówczas w Toron, 
gdy przysiągłeś mi, żeś wolny... Lecz czy sądzisz, 
te teraz mogę ci uwierzyć? Czy jesteś wstanie 
zwrócić mu całą nfność, jaką w tobie miałam, 
Nigdy, jak nigdy 
nie zapomnę tego, com słyszała... Ach! Bóg mi 
jest Świadkiem, Żo nie chciałam wiedzieć nic o 
twej przeszłeści! Ale teraz, gdy znam całą tę 
nieszczęsną historję, w jaki sposób chcesz pan, 
abym o niej nie myślała? Gdybym się dziś dała 
przekonać, kto mi zarączy, że jutro nie połałuję 
tego? Każdy objaw uczuć z twej strony będzie 
mi przypominał, żeś podobnemi inną obdarzał ; ta 
przeszłość, którą zanadto poznałam, kłaść będzie 
co chwila cień między mną i tobą ; będę Żyła w 
ciągłym niepokoju powrotu twej dawnej miłości ; 
zmęczę pana obawą i podejrzeniami, gdyż — pan 


uie wiesz o tem — ja jestem szalenie zazdrośną... 
Nie, nie możemy już myśleć o naszych wspól- 
nych planach... Idź za tą, która cią kocha, i któ- 
rej nie powinieneś był opuszczać... 

Filip błagał ją spojrzeniem i, czepiając się 
jednej myśli, jak tonący gałęzi napotkanej, powta- 
rzał uparcie : 

— Ciebie jedną , ciebie jedną kocham, Ma- 
rjaneto | 

— Mnie jedną! — odrzekła z goryczą, — 
czy pan jesteś tego pewnym? A gdyby nawet tak 
było, czy pan wierzysz w trwałość tego uczucia ? 
Znalazłeś się pan na wsi, w miejscowości, gdzie 
pozbawiony byłeś wszystkich zwykłych rozrywek... 
Spotkałeś małą parafiankę, niezbyt głnpią i nie- 
zbyt brzydką... i powziąłeś kaprys... miłostkę, tak 
się to, zdaje się, nazywa?... Był to dla ciebie 
dobry środek przepędzeuia czasu, zabawka... Tylko 
zdarza się, iż zabawka się łamie, gdy się nią nie- 
ostrożnie bawi, a z pańskiej pozostały już tylko 
szczątki... Zegnam pana ! 

Powstała, a Filip, sądząc, że ją jednak prze- 
kona, próbował jeszcze : , 
Nie, — mówił drżącym głosem, — nie 
potępiaj mnie tak bezwzględnie! Gdybyś wiedzia- 
ła, jak strasznie «ierpię, nie byłabyś tak nielito- 
Ściwą, nie okazałabyś się tak rozdrażnioną ! 

— Rozdraźnioną? — powtórzyła, potrząsając 
głową — nie, już nią nie jestem... Jestem śmier- 
telnie smutną i taki chłód mam w sercu... oto 
wszystko, a pan nie możesz temu zapobiedz... 
Nie mam już żalu do pana, bo pamiętam, jak 
byłeś dobry dla mnie przed tem... przed tem 
szaleństwom, i to dopomaga mi do przebaczenia 
złego, któreś mi wyrządaił... Pragnę jedynie za- 
pomnieć i być zapomnianą... Nie nalegaj wiec 
pan, nie złamiesz postanowienia, jakie dziś rano 
powzięłam. Powiedziałam ci, zdaje mi się, raz, 
że jestem npartą... Rozłączmy się!... Sprawa, 
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do kórej łaskawie ofiarowałeś mi swą pomoc, 
jest już ukończoną lub na akończenin... Notarjnsz 
mój uczyni resztę i będziesz mógł się z nim w tej 
kwestji porozumieć... 

— Marjaneto — przerwał — nie zamykaj 
drzwi przedemną; pozwól mi chociaż mieć tę po- 
ciechę, bym cię mógł raz a zobaczyć? 

Po co? — odrzekła cierpko — nie ma- 
my sobie jnż nic do powiedzenia, a po tem, co 
zaszło, potrzebuję więcej, niż kiedykolwiek, spo- 
koju i samotności... Pemyśl pan, że teraz cała 
okolica ma oczy na mnie zwrócone i nie kompro- 
mitaj mnie dłużej... Żegnam pana, panie Des- 
granges. 

Podeszła kn drzwiom. 

— Marjaneto! — zawołał raz jeszcze Filip, 
zwracając się ko niej. 
egnam pana! — wyszeptała łkając. 

Drzwi się zamknęły. Filip pozostał sam 
w pnstym salonie. Patrzał jeszcze przez chwilę 
na te drzwi nielitościwie zamknięte, poczem po- 
woli wyszedł i opuścił Vivier. 


— 


XXI. 


I znów nlewy i bnrze zapanowały ponad 
Toron. Deszcze wrześniowe spadły zawcześnie; 
lały się z szarego nieba, jak z nagle otwartej 
szluzy, i zdawały się zasłaniać na zawsze góry 
od wierzchołka aż do podnóża. Jezioro zniknęło 
za gęstą mgłą, z poza której słychać było tylko 
plnsk nderzających o siebie fal, co nnosiły się w 
powietrzn niby żałosna skarga. — Zamknięty w 
swem mieszkaniu Filip słuchał z dziką rozkoszą 
tych rozbukanych Żywiołów, tak debrze odpowia- 
dających stenowi jego duszy. Nie myślał o od- 
jeździe. Pomimo, że czuł ogrom swego nieszczę- 
ścia, i że ostatnie pełne rozczarowania słowa 
młodej dziowczyny nie pozwalały mu się łndzić, 
nie stracił jednak nadziei. Powiedział sobie, że 


Marjaneta, dowiedziawszy się, iż nie wyjeżdża z 
Toron, wzruszy się i zmieni postanowienie, po- 
wzięte w pierwszej chwili oburzenia. Naturalnie 
gniew jej był słusznym, ale Filip sądził, że był 
przesadzonym; wiedział, że wszystko, co jest 
gwałtownem trwa krótko, szczególnej u młodych 
ludzi i myślał, że po kilku dniach zastanowienia, 
Marjaneta złagodnieje, jak te nlewy i burze, któ- 
re tak zapamiętale szałały w powietrzu. Nio 
chciał wierzyć, że wszystko było bezpowrotnie 
straconem. Szczęście które miał jnż oniemal w 
rękach, nie mogło zniknąć, jak ów liść snehy, 
w pył się rozsypujący przy najlżejszem dotknię- 
ein. Miłość Marjanety była jedynym portem zba- 
wienia dla jego znękanej duszy. Gdyby mu go 
zabrakło, czał, że przez resztę życia błąkać się 
będzie bez celu, jak po morzn szarem i wzburzo- 
nem. Nie mógł przywyknąć do myśli, że nie uj- 
rzy więcej prawej i ślicznej twarzyczki panny 
Diosaz; teraz, gdy groziła mu rzeczywista jej 
utrata, kochał ją jeszcze silniej. 

Po upływie tygodnia postanowił znów pójść 
do Vivier. Przeczekawszy ulewę z ciężkim ser- 
cem poszedł do mieszkania Marjanety i zadzwo- 
nił. Ukazała się na tarasie ponura twarz starej 
Petroneli : 

— Bardzo mi przykro — rzekła mu — ale 
panienka nie chce nikogo widzieć. 

— Powiedz, Że to ja. Muszę się z nią zo- 
baczyć. 

— Nikogo! — powtórzyła nielitościwa sługa 
i zniknęła. 

Filip przypatrywał się przez chwilę osłupia- 
łym wzrokiem tej furtce, której mu nie chciano 
otworzyć, a ponieważ deszez znów zaczął padać, 
powrócił do Toron. 


(C. d. n.) 
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wpływu na rozwój życia, Oświata nieda się regu- | przekręcono tam najzupełniej odpowiedź dr. Za- mam w szczególności do zawdzięczania tę zawsza mi 


lować wedle kaprysu pojedynczych ludzi; masy gar- 
ną się do niej i zawsze zdóbywać ją bęlą mimo 
wszelkich przeszkód. Na różne oświadczenia dr. Le- 
wakowskiego można się godzić, ale między sło- 
wem i przyrzeczeniem a czynem leży przepaść — 
„ja zaś — oświadcza mowca — nie mam żadnej 
nadziei, ażeby p. Lewakowski, wróciwszy do Wie- 
dnia, mógł cokolwiekbądź zrobić.“ | 

Po tych słowach p. Starkla odezwały się 
manifestacje i okrzyki zwolenników dr. Lewa- 
kowskiego, do tego stopnia burzliwe i nietakto- 
wne, że przewodniczący czuł się zmuszonym ape- 
lować do welności obywatelskiej w wypowiadaniu 
przeciwnych poglądów. Od tej chwili zapanewała 
w zgromadzenin temperatura podwyższona, obja- 
wiająca się od czasu do czasu namiętniejszemi 
wybuchami. 

P. Starkeł, pe uśmierzeniu burzy opozy- 
cyjnej, podniósł jeszcze raz z naciskiem, Że nie 
ma wiary w skuteczną działalność Lewakowskie- 
go, bo działalność ta jest jaskrawo opozycyjną, 
nio dodatnią i drażniącą jedynie. Nastę: nie prze- | 
szedł mowca na polityczne ocenienie chwili i wy- | 
boru. Nie należy zapominać Że parlamentaryzm | 
u Ras nie jest takim, jak np. w Anglji lub Belgii, nia 
polega w tym stopniu jak tam na wszechwładztwie | 
Indu. U nas korona ma zarezerwowaną sobie zna- 
czną część władzy, i ta władza korony musi być, 
zwłaszcza przez posłów galicyjskich, pilnie prze- 
strzeganą. Bardziej niż kiedykolwiek powinniśmy 
dziś trzymać się tej linii wytycznej, którą volity- 
ka krajowa od lat dwudziestu postępnje, i wywal- 
ozać sprawy dla kraju ważne, oparłezy się O ko- 
ronę, w któraj narodowość polska znalazła opiekę. 
Mowca zwraca uwagę na przykre stosunki, w ja- 
kieh znajduje się naród polski pod zaborem rosyj- 
skim i pruskim. Sprawa spirytusowa, na pozór 
Ściśle ekonomiczna, nabrała wysoce politysznego | 
znaczenia przez to tylko, że korona zawe/wała 
wprost Polaków o pomoc Szło tam nie o spirytus, 
lecz o wzmocnienie sił zbrojnych monarchii. Skoro 
sama korona zażądała od posłow polskich, by gło- 
sowali za nstawą spirytusową, to opozyeja w Kole 
musiała zamilknąć. Zdaniem mowcy głosowanie 
posłów polskich za ustawą spirytnsową, na żąda- 
nie korony, stało się poniekąd paktem politycznym, 
dalszym punktem oparcia dla polityki krajowej. 

Jeśli podatek spirytusowy — który zresztą 
nie jest unikatem Austrji, bo jeszcze wyższy po- 
siadają Niemcy, Francja, Szwajcarja i t. d. — 
okaże się wydatnym, tedy Polacy, spełniwszy ze 
swej strony żądanie korony, będą się mogli słu- 
sznie domagać od rządu, ażeby na potrzeby tego 
kraju zwracał znacznie wiecej uwagi niż dotąd. 
Zresztą wobec tak ciężkich stosunków międzypań- 
stwowych, ze względu na stanowisko ogólnej na- 
szej sprawy narodowej, umilknąć muszą na razie 
szczegółowe kierunki społeczne i wołnościowe, a 
cała siła nasza skupić się powinna w ratowaniu 
zagrożonego bytu narodowego. 

Mowca ma nadzieję, że stanowisko tej pa- 
trjotycznej ale roztropnej, umiarkowanej w formie 
ale silnej w istocie obrouy spraw naszych vu- 
blicznych zajmie dr. Władysław Zajączkowski, że 
więcej zdoła on zdobyć niż zdobył poseł poprze- 


Zajączkowskiego. 

Co do złożenia mandatn przez posła Lewa- 
kowskiego zaznaczył mowca, ża wezwanie do zło- 
żenia wystósowane było do obu posłów z m. 
Lwowa tj. do p. Lewakowskiego i do p. Sumolki, 
i że ci wyborcy, którzy chcą wybrać ponowaie p. 
Lewakowskiego dopuszczają się niekensekweucji, 
bo zostawiają równocześnie na swem stanowisku 
Smolkę, który zapatrywań p. Lewakowskiego nie 
dzieli. 

Po tem gorącem przemówieniu, poruszają- 
cəm wielo antagonizmów, otworzyły się szluzy 
mów, przewaznie ucinkowych, mniej więcej dowei- 
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jączkowskiego na zapytanie Rewakowicza. Jest to | 
jedna z fint wyborczych... mniej lojalnych, od któ- 
rych powinnibyśmy się raz w życiu naszem pu- 
blicznem wyswobodzić. 

Zwolennicy wyboru p. Lewakowskiego roz- 
głaszają też bardzo wiela o presji rządu na urzę- 
dników, ażeby za dr. Zajączkowskim głosy swe 
oddawali. Jeżeli tak jest w istocie, że przełożeni 
wpływają w tym względzie na podwładnych, to 
oddają tem najgorszą nsługę nasze- 
mu kandydatowi. My pragniemy, ażeby wy- 
bór odbył się w warunkach zupełnej wolno- 
Ści obywatelskiej, tuszymy bowiem, że 
miasto nasze ma tak wielu przeciwników krzykli- 
wej, jaskrawej, bezowocnej, skrajnej opozycji, iż 
ci, złączywszy swe głosy i bez pomocy rządu da- 
dzą wyraz swej opinii, wybierając posłem z m. 
Lwowa 

dr. Władysława Zajączkowskiego. 


Jubileusz Franciszka Smolki. 


Niezwykła rocznica, jedyna w dziejach 
parlamentaryzmu, odbyła się na Życzenie czci- 


| godnego Jubilata w ciszy, która odpowiada 


ustrojowi duszy znękanej smutkiem i żałobą 
po ciosach rodzinnych, jakich mu los nie 
oszczędził. Pomiędzy czterema ścianami de- 
partamentu gminnego w Wydziale kraj. od- 
byto skromnie uroczystość wielką. powałną, 
jedyną może — bez świetnej okazałości, któ- 
rej świat tak pożąda. 

A jednak, pomimo wszelkich usiłowań 
przeciwnych, uroczystość przybrała rozmiary 
prawdziwie podniosłej manifestacji. Przemó 
wienie marszałka krajowego, owacja wzruszo- 
nej i pełnej uznania dla zasług wielkiego pa- 
trjoty Izby sejmowej, deputacje Rady miej- 
skiej, senatu akademickiego. urzędników kra- 
jowych i wreszcie niezliczona ilość telegra- 
mów i listów ze wszystkich stron kraju i 
państwa nadały tej uroczystości znamię pu- 
bliczne. 

iPodajemy szereg ważniejszych manifestacji. 

Honorowe obywatelstwo nadała rada miasta 
Kołomyi. Życzenia składają rady miast: Kołomyi, 
Brzeżan, Buczacza, Brodów, Czortkowa, Podhajec, 
Sambora, Stanisławowa, Drohobycza, Lubaczowa, Ja- 
sła; rady powiatowe : buezacka, przemyska, złoczow- 
ska, brodzka, boherodezańska ; gmina izraelicka m. 
Czortkowa. 

Telegramy nadsyłają : 

Członkowie Rady państwa: br. Wasilko, dr. 
Neuwirth, dr. Demmel, dr. Lupul, Ozarkiewicz, Pros- 
kowetz, dr. Tomaszczuk, Popper Henryk, br. Styrzza, 
baron Romaszkan, Mauthner, baron Ziemiałkowski, 
Matsgcheko, dr. Fasa, dr. Baerenreuther, dr. Bloch, 
Ighon, Obratschaj, Popowski, B. Kowalski, dalej radca 
dworu Jauner, radea dworu Sochor, radca dworu 
jeneralny dyrektor kolei Karola Ludwika, Kudlich 
Hans, Sebera Alojzy, hr. Lazański, Kozłowski Wło- 
dzimierz. 

Urzędnicy kancelarji Izby posłów, towarzystwo 
„Zgoda* we Wiedniu, akademickie towarz. „Ognisko“ 
we Wiedniu, toware. „Przytulisko“ we Wiedniu, 
rodzina Kurandów z Wiednia, Ekscelencja marsza- 
łęk polny Stratimirowić z Wiednia, Ekscelencja Biiu- 
men z Wiednia. 

Stowarzyszenie dziennikarskie „Concerdia* we 
Wiedniu, Krakowskie towarzystwo ubezpieczeń, To- 
warzystwo prawnicze w Rzeszowie, Grono profesorów 
w Jaśle, Redakcja Politik w Pradze, Nowej Re- 
formy i Czasu w Krakowie. 


dni i dlatego zaleea kaudydaturę dr. Władysława 
| 


pnych, pośród których padały ciosy na obu kan- Koledzy z roku 1848 dr. Otto Koppel, Sławski, 
dydatów, a najżarliwiej rozwinęła się dyskusja x | Sądecki, Szedler Aleksander. 
Gaaetą narodową i tem, co ona o wyborze pisała. į Eksc. Simonowicz, prezydent sądu wyższego 
W tej batalii, szermierze zracali, się twarza naj- | Lwów, dr. Landesberger Maks adw. z Wiednia, Te- 
częścisj nie do kandydatów lecz do p. Sterkla | ofil Ostaszewski, Stanisław Kleeberg, Herzberg-Frau- 
wynurzająe mu swe Żale, że Gaseta narodowa nie |kel z Izby handlowej Brodzkiej, Mołodecki Józef, 
poszanowała szynkarzy i szeweów itp. | Freiberger radca apelacyjny, rodzina Deymów z 
Ożywienie było nadzwyczajne, osiągano ora- | Wiednia, prokurator Dylewski z Czerniowiec, prezy- 
torskie sukcesy ; szezególuiej p. Zim mer ma nn | dent sądu z Krakowa Jasiński, dr. Rntowski z Tar- 
ip. Ostaszewski Barański przemawiali | nowa, dr. Loewenstein rabin ze Lwowa, radca na- 
z werwą młodzieńczą, a p. Jaegermana, ; miestnietwa Madurowiez z Tarnopola, profesor dr. 
znany z swych okscentryczności, na pół mówiąc, | Teichmann z Krakowa, profesor dr. Romer z Krako- 
na pół krzycząc, to przykuczając, to się prostując. | wa, dr. Borowski z Krakowa. 


sypał gromy na p. Zajączkewskiego, który, jak Osobiście złożyły życzenia deputacje : Urzędni- 
wiadomo, rektorem techniki był wtedy, gdy p. | ków Wydziału krajowego z adresem, Rady miasta 
Jaegermana z profesnry na technice usunięto. , Lwowa, Senatu akademickiego z rektorem i trzema 


Nie brakło zresztą i p, Schnstra, i dr. Dn-': dziekanami ze Lwowa, Rektor uniwersytetu Jagielloń- 
banowicza i p. Drabika dla nzapełnienia skiego z Krakowa, Izby adwokackiej ze Lwowa, Ru- 
scenerji. Mowcy poważniejsi intonowali wszakże z | sinów z pod Bereża z adresem, Izraelickiej gminy wy- 
naciskiem, iż są pełni szacunku i czci dla dr. | znaniowej ze Lwowa. i 


Zajączkowskiego i jego licznych zasług, a starali | 
się osłabić jego kandydaturę tem. że rząd za nim ' 
agituje, i tem, że uczniowie techniki doznaliby ! 
uszczerbku, gdyby dr. Z.do Wiednia wyjechał, i że į 
on sam był tego zdania, gdy chodziło o wybór | 
prof. Zacharjewicza. 


Wczoraj o godzinie 7. rano ndała się deputacja 
urzędników Wydziału krajowego do prezydenta par- 
lamentu i członka Wydziału krajowego dr Smolki, 
celem złożenia mu gratulacji z okazji 40-letniego ju- 
bileuszu. Deputacja ta wręczyła czcigodnemu jubila- 
! towi bardzo pięknie wykonany na pergaminie adres, 


Wobec tego zażądał jeszcze ras głosu p. | ozdobiony widokiem tej części Lwowa, w której jest 
Starkel i rzekł mniej więcej co nastepuje: | kopiec. Teka adresowa sporządzona jest z pąsowego 
„Zarzuty, czynione naszemu kandydatowi, że , aksamitu. Adres wspomniany opiewa: 
jest kandydatem rządowym, nie mają żadnej pod- | „Ekscelencjo ! Najczeigodniojszy jubilacie ! 
stawy. Na mocy tego, cośmy tu z obn stron sły- ' Czterdzieści lat minęło od chwili, gdy zaufaniem 
szeli, konstatnję, że mamy dwóch kandydatów :. przedstawicieli wszystkich ludów monarchii zostałeś 
skrajnie opozycyjnego i umiarko- po raz pierwszy wyniesiony na wysokie stanowisko 
wanie opozycyjnego. Wedle tego będziecie przewodniczącego Rady, która daje kierunek prądom 
panowie wybierali. Jeżeli rząd, nie mogąc posta- | całego państwa. Atoli służba Twoja dla kraju zaczęła 
wić kandydata rządowego, przechyla się na stronę ' się znacznie weześniej. Z ledwie doszedłeś do lat 
kandydata umiarkowanego, to nie jest w naszej młodzieńczych, słyszano już imię Franciszka Smolki 
mocy przeszkodzić temu. Dr. W. Zajączkowski wszędzie, gdzie tylko szło o sprawy naszej nieszczę- 
przyjał kaadydaturę na mocy wezwania całkiem ; Śliwej Ojczyzny, gdzie potrzebny był śmiały głos lub 
niezawisłych i nowa nyh bywateli. Co do straty, ; energiczny czyn Jej synów. 
mogącej wyniknuc na t chuice przez wyjazd p. Z. | Od najmłodszych, naszych lat szsimy i kochamy 
konstatuję, iż w r. lós3, gdy p. Zajączkowski, Ciebie, wiedząc, że w służbie Ojczyzny zawsze jesteś 
przemawiał przeciw wyborowi profesora techniki, į tam, gdzie Ona Cię woła. 
był tylko on sam profesorem matematyki, lecz j Cały kraj obchodzi dziś jubileusz wielkiego oby- 
przeszło od roku piastuje na technice równorzędną | watela swego i gorącemi słowy wypowiada cześć i 
katedrę matematyki prof. Dziwiński, i ten może ; uwielbienie dla Ciebie. W tej to chwili pamiętnej 
zupełuie obowiązki p. Z. w razie jego nieobecno- ji my urzędnicy Wydziału krajowego, składamy Ci 
ści zastąpić. Polecam jeszcze raz jak najusilniej, obok hołdu miłości i uwielbienia, wyrazy wdzię- 
kandydaturę dr. W. Zajączkowskiego*. jczności za prawdziwie ojcowską dla nas dobroć i tro- 
Na końcn przemawiał jeszcze raz p. Rewa- , Skliwość. R. 
kowiez, który jako sprawozdawca komitetu zastrzegł | Oby Bóg najwyższy pozwolił Ci widzieć wnu- 
był sobie głos ostatni. Pośród rozmaitych wycie- | ków Twoich kroczących drogą wskazaną całem Twem 
czek i mniej zgrabnych ciosów na różne strony, ; życiem — oby dozwolił Ci dożyć upragnionej chwili, 
zakończył wezwaniem do dr. Zajączkowskiego, aże- | w której jaśniejsze nad Ojczyzną zabłyśnie słońce. 
by tenże oświadczył, czy staje jako kandy-|! We Lwowie 14. października 1888.“ (Następują pod- 
dat pod presją rządową, czy nie? W | pisy urzędników). 
Boe na to wezwanie, rzekł dr. Zajączko- Następujące telegramy dla ich charakterystycznej 
R OAM „Są Y ewne 1 RA Jnuacje L|treści podajemy dosłownie. 
da N mE się nie odpiera, aby | Naprzéd imieniem zjednoczonej lewiey przema- 
Jé Uległem presji. wia wiceprezydent Izby dr. Chlumetzky jak na- 
grona wyborców, a nie rządu*. | stępuje : 
š 9d tem RAW się zgromadzenie, jedno Aussee. Z powodu rzadkiej jutrzejszej ro- 
Jeiekawszych, dopiero 0 godz. 11 wieczorem. oznioy pamiątkowej przesyłam najgorętsze życzenia. 
* Jak ongi przed laty 40 tak i dzisiaj niosą wszystkie 
nia Orzęj a k stronnictwa swojemu Najezcigodniejszemu Prezyden- 
rowie Daiennihe T taona, fakio złożyli redakto- towi z powodu jego bezstronności, sprawiedliwości i 
ściślę prawdy kare dz iż będą się trzymać / niezawisłości, najpełniejsze zaufanie, Jako bezpośredni 
Przy zdaniu sprawy z posiedzenia, „ wiadek tak niepospolitengo i znakemitego działania 


. a 


(| z 


Bielizny męzkiej, Kapeluszy, Czapek, Krawatek, Rękawiczek, Deszczochronów, Kafrów, Bielizny 
systemu Dr. Jagera, Wyrobów ze skóry, drzewa, metalu i porcelany, Przyrządów toaletowych, 


Parfumerji , Gałanterji, Skarpetek i Szelek MME" po nizkich cenach. PF 


osebiście okazywaną nader łaskawą żyezliwość. Oby 

Wasza Eksoellencja długo jeszcze swe wysokie i za- 

szczytne stanowisko zajmywał z niezmienną czcią. 
Chlumeteky. 

Następnnie dr. Plener nadesłał telegram tej 
treści : 

„W eidhofen. Imieniem prezydjum niemie- 
eko-austrjackiego klubu przesyłam Waszej Ekscełen- 
cji gorące życzenia waszego ze wszech stron sympa: 
tją i cacią witanego jubileuszu prezydentury, jedynego 
może w dziejach parlamentaryzmu. Plener. 

Kancelarja Izby posłów telegrafuje : 

Wiedeń. Dziś jak i przed 40 laty prezydent 


był także eesarz. Odbyło się ono z wielką pompą i 
okazałością, 

Dnia następnego wieczorem zainaugurowano 
przedstawienia w nowym gmachu teatru nadwornego. 
Wszystkie miejsca zajęli członkowie dworu, dygnita- 
rze, ministrowie i reprezentanci najpierwszych klas 
społeczeństwa niemieckiego. 

Przedstawienie rozpoczęło się prologiem umy- 
ślnie na tę uroczystość napisanym, wyrażającym wdzię- 
czność cesarzowi za jego wspaniałomyślność i ofiar- 
ność na rzecz sztuki dramatycznej. Gdy pe skończe- 
niu prologu kurtyna powoli zapadła, muzyka zagrała 
hymn cesarski, a sala zabrzmiała salwą oklasków i 
okrzyków. Następnie odegrano „Ksterę* Grillparzera i 


najwyższego ciała ustawodawczego, dziś jak wówczas | ustęp z „Obozu Walensteina*. 


nieustraszenie przy swoich przekonaniach trwający, 
dziś jak wówczas powszechnie czesony i kochany. 


W czasie gdy muzyka grała hymn, publiczność 
powstawała z miejsc i zwróciła się ku loży dworskiej, 


edniosłeś Ekseelencjo tryumf równocześnie nad cza- | W której tak cesarz jak i całe otoczenie również sto- 


sem i dałeś przykład wiły niezłamanej i męskiej 
emoty. W tym dnin uroczystym duchem łączymy się 
z Tobą i dołączamy głos swój do jednozgodnego 
okrzykn niezliczonych Twoich przyjaciół: Niech żyje 
prezydent z roku 1848 i 18585. 

Henryk Blumenstok, Zygfryd Liptner. 

W reszcie włościanin z pod Grybowa przema- 
wia ed serea temi słowy: 

Tarnowiec. Głosem milienów moich towa- 
rzyszy rolników budzących się z wiekowego uspie- 
nia Tobie najgłębszy polityku kraju i narodu, naj- 
zasłużeńszy synu podnoszę gromki okrzyk: Żyj Eks- 
celencje lata Matuzalema dla dobra naszej ejczyany. 
Jan Jasiński, naczelnik gminy Tarnowiec, Be 
wodniczący komitetu włościańskiego do wyboru po- 
słów z kurji mniejszej własności, | 


ENERE 007 FINIA 


Cesarz Wilhelm w Rzymie. 


W relacjich naszych wróció jeszcze musimy 
de piątkowej wizyty ces. Wilkelma u papieża. Cere- 
monie w Watykanie odbyły się wedle starohiszpań- | 
skiej etykiety. Jedni mówią, iż ces. Wilhelm poca- | 
łował papieża w nogę, inni, że w rękę; papież zaś | 
miał pocałować cesarza w ezeło. Mówią jednak także, 
iż ebaj tylko za ręce się uścisaęli. 

Co do treści rozmowy, jaką miał cesarz z pa- 
pieżem, a która trwała 20 minut, krążą najrozma- 
itsze pogłoski. Wedle jednych próbował papież kilka- | 
krotnie zwrócić rezmowę na kwestję ucisku stolicy. | 
gdy jednak po raz trzeci skierował swe słowa na 
ten temat, poprosił ces. Wiihelm, aby mu wolno 
byłe przedstawić swego brata, ks. Henryka. 

Opowiadają także, iż ks. Henryk ohcisł od razu 
po wejściu do sali tronewej zobaczyć się z papieżem. 
Kiedy mu oohmistrz papieski zastąpił drogę, miał 
książę powiedrieó, że brat cesarza niemieckiege nie 
moke czekać w przedpokoju. 

Wedle depesz, którą otrzymała Köl. Volks Ztg. 
wcale nie peruszone w rezmowie między papieżem 
a ces. Wilhelmem kwestji rzymskiej, a omawiano 
tylko stosunki kościelne w Niemczech. Do Germanit 
znów donoszą, iż rząd niemiecki rozszerzy ustępstwa 
swe na rzecz katolików. Papież miał także wedle 
tege samego pisma wykazywać cesarzowi konieczną, 
potrzebę wolności dla kościoła i ucisk, w jakim się 
kościół obecnie znajduje. 

Cesarz ofiarował papieżowi na pamiątkę swago | 
pobytu w Watykanie tabakierkę złotą wysadzaną | 
drogiemi kamieniami i czdobioną portretem ofiaro- 
dawey. Także msgr, Maeęnni otrzymał od cesarza 
kosztowną tabakierkę. 

Skoro już o podarunkach mowa, to wspomnieć 
także należy, iż król włoski otrzymał w darze od | 
gościa piórkowy rysunek tuszem, przedstawiający 
Frydryka III. na łożu śmierci, a Herbert Bismark 
otrzymał od króla włoskiego kufel srebrny. 

O piątkowym obiedzie podajemy wiadomość 
szczegółewą w dziale politycznym. 

W robotę rano odbyła się rewia na równinie 
Centocelle. Od wezesnege rana spieszyły na pole 
manewrów niezliezene tłumy publiczności i oddziały 
wojskowe. Pogoda sprzyjała wyśmienicie. Obaj mo- 
narchowie, królowa, książęta 1 księżniozki wyruszyli 
z Kwirynału o godzinie wpół do 10. rano w pewo- 
zach. Koło fortu Casitino dosiedli monarchowie i 
książęta koni i w etoczenin licznej świty pomknęli 
ku wojsku. Cesarz jechał mniej więcej o krek przed 
królem. Obejrzenie frontu wojsk trwałe 3 kwadranze. 
O godzinie 11%/, rozpoczęła się deflada. Wojska 
piesze defilowały, biegnąc, konnica w pełnym galo- 
pie. Defilowało ogółem 28.000 wojska. Zajęło to 5 
kwadransów czasu. Obaj menerchowie byli z rewii 
bardzo zadowoleni. Cesarz Wilhelm wydawał od czasu 
do czasu okrzyki podziwu, a po skończonej rewii 
przywoławszy jen. Pallaviciniego pedał mu rękę 
i powiedział: „Nie mogę się powstrzymać od złoże- 
nia wyrazów najszczerszego uznania za wyborną 
postawę żołnierza. Możesz pan być słusznie dumnym 
z swego wojska." 

Rewii przyglądały się niezmierne tłumy publi- 
czności. Obliczono je w przybliżeniu na 100 tysięcy 
ludzi. Na cześć cesarza wznoszono entusjastyczne okrzy- | 
ki. Z powrotem cesarze wsiedli znów pod fortem Ca- | 
silino do powozów i wśród nieustannych okrzyków 
ludności opuścili pole manewrów. 

Rozkazem dziennym z piątku 


zakomunikował 


minister wojny Żołnierzom uznanie ze strony AJ 


włoskiego i jego gościa. 

Dnia tego odbyło się śniadanie u posła Schló- 
zera. Był tam cesarz Wilhelm, Crispi i Bismark. Po 
połudiu zwidził cesarz panteon i złożył wieniec na 
grobie Wiktora Emanuela. 

Wieczorem odbyło 
miasta 

Wezoraj zwiedził cesarz Wilhelm w towarzy- 
stwie włoskiej pary królewskiej, Crispiego i Herberta 
Bismarka muzeum miejskie. Gości przyjmowała rada 
miejska. W wielkiej sali festynowej odsłonięto pamiąt- 
kowy stół wśród dźwięków pruskiego hymnu. 

Teraz dopiero nadchodzą wiadomości, które w 
prawdziwem świetle stawiają demonstracje irredenty- 


ze strony 


się przyjęcie 


stów. Demonstracje te przybrały były o wiele wię: | 


ksze rozmiary, niż z początku denoszeuo 

Wiadomości, rozsyłane przez korespondentów, 0 
wybrykach demonstracyjnych irredentystów podczas 
przejazdu cesarza Wilhelma, były początkowo zatrzy- 
mywane przez nrzęda telegraficzne. 
były oddawna przygotowane I trwają ciągle pomimo 
niezliczonej liczby arestowań. Głównie zasadzają się one 
na rozrzucaniu kartek z napisami: „Chcemy Tryie- 
stu i Trydentu*, lub „Alzacja i Lotaryngja muszą 
należeć do Francji“. 

Stwierdzono, iż gdy król z cesarzem jechali, z 
dworca kolejowego, zasypał ich deszcz czerwonych 
kartek z temi napisami. 

Wieczorem pierwszego dnia pobytu cesarza Wil- 
hema w Rzymie edbyła się demonstracja antiniemie- 
oka przed trybunałem. Wojsko i policja przywróciły 
porządek. Wiele osób aresztowano. 


Nowy teatr nadworny 
w Miedniu. 


Dnia 18 bm. pożegnała publiczność stary gmach 
teatru nadwornego. Na uroęzystem przedstawieniu tem 


jąco go wysłuchali. 

Napływ publiezności był tak wielki, iż połama- 
no żelazne barjery przed kasami 

Zarząd teatrów urządził po przedstawieniu w 
„Grand hotelu" herbatę dla artystów i dla przedsta- 
wicieli prasy. 

Nowy gmach zbudowany jest w stylu renesan- 
sowym i przedstawia się jako trzy dokładnie ed siebie 


| odznaczone części : front wzniesiony w półkole, wyższa 


scena i jeszcze wyśszy amfiteatr. 

Dwa fronty wychodzą na Franzensring i na 
Loevelgasse. Na tworzenie dzieła tego składali się 
najznakomitsi architekci austrjacey przy pomocy pier- 
wszych malarzy i rzeźbiarzy. 

Okna od strony Ringstrasse przyozdobione są po- 
piersiami poetów wszystkich narodów, wykonanemi 
przez Filgnera. 

Widzimy tu popiersia: Szekspira, Goethego, 
Moliera, Calderona de la Barca, Lessinga, Schil- 
lera, Grillparzera, Hebbła i Halma, a dalej cały 
szereg grup, wyjętych a dzieł tych autorów, dłuta 
Weyra, Tilgnera i innych znakomitych rzeźbiarzy. 

Na froatowej stronie gmachu znajduje się dzie- 
więć wejść dla publiezności ; po bokaeh osebny wjazd 
dla eesarza i cesarzowej, z drugiej strony dla arcy- 
książąt. dalej odrębne wejście dla artystek z jednej i 
dla artystów z drugiej strony, a nareszcie jeszeze je- 
dno wejście do lóż. Dziewięciu frontowym wejściom 
dla publiczności odpowiada takaż liczba schodów we- 
wnątrt gmachu. Sień wchodowa z tej strony nie 
przedstawia szczególnego widoku, ale za to wchodząc 
od strony Volksgarten, przez przepysznie wykonaną 
bramę z pozłacanege Żelaza, doznaje wię ogromnego 
wrażenia. Ściany są tu wyłożone marmurem jasnym i 
gą przeważnie białe, złocone. Cztery rzędy słupów 
zdobią tyleż okien; we framugach widnieją tu wyko- 
nane w marmurze postacie aktorów : Keana, Talmy, 


szereg arcydzieł rzeźby w ogólności, płaskorzeźby w 
szczególności i malarstwa. 

Pięknem również jest foyer z różowemi ściana- 
mi, na kórych jaśnieją olbrzymie zwieciardła obok 
portretów artystów i kosztownych gobelinów. Na su- 
ficie znajdujemy „Sen nocy letniej“, „Apolla“ i *Tfi- 
genię w Tauris“, pędzla Charlesonta i Runa. 

Wspaniałym jest widok wnętrza teatru, zwła- 
szczą przy świetle, jak wiadomo elektrycznem. 

Loże i galerje ustawione są bez połączenia z su- 
fńtem eo przypomina bowiem zupełnie dawne rzym- 
skie amfiteatra. Wnętrze teatru jest koloru śmietan- 
kowego. draperje lóż zaś i obicia krzeseł parkietowych 
purpurowe ; wszędzie widnieją przepyszne złocone pła- 
skorzeżby. 

Teatr pomieścię moża 3000 osób, liczba miejsce 
stojących bardzo szczupła. Loże są trochę za ciasne, 
natomiast krzesła parkiutowe bardzo wygodne. 

Seana urządzona odpowiednio do najnowszych 


i wymogów ma 31 metrów szerokości, 22 głębokości i 


jest istną mozaiką klap i wstawek, umożliwiających 

szybkie zmiany dekor»cyjne. Całe pedium jest rucho- 

me. Jako motor fuukcjonuje siła kydrauliczna. 
Magazyn dekoracyj detąd niewykończony mie- 


* Jubileusz. Ksiądz kanonik Krasowski obcho- 
dził dnia 29. z. m. 60-letni jubileusz swego ka- 
płaństwa. 


* Zmarli. Kwiryn Uleniecki, porucznik 2. puł- 
ku ułanów z r. 1831, ozdobiony krzyżem „virtuti“ 
militari*, zmarł w Jaremkowie. 

Pogrzeb odbył się dzisiaj o godzinie 10. rano 
w Rudkach, dokąd przeniesiono zwłoki. 

p. Uleniecki otrzymał krzyż zasługi wojskowej 
po bitwie pod Poryckiem. Osiadłszy na roli, brał 
czyBny udział w sprawach publicznych. 

Dr. Emil Winter, lekarz sztabowy, zmarł we 
Lwowie w 52. r. życia. 

Zygmunt Suchorzewski, oficjał lwowskiego ma- 
gistratu, zmarł w 27. r. życia. 

W Warszawie zmarł ks. kanonik Hipolit Wa- 
śniewski, który w r. 1886 obchodził 50-letni jubi- 
leusz kapłaństwa. 

Marja z Olędzkich Elsenbeigowa, małżonka 
adwokata przysięgłego, znana jako autorka kilku 
drobnych szkiców nowelistycznych , pomieszezanych 
w Kurjerze Warszawskim i Codziennym pod pse- 
udonimem : Marantos. Zmarła była wzorem wśród 
naszych „emancypantek* w nojszlachetniejszem zna- 
czeniu tego pojęcia. 

W majątku własnym Konstantynowie, w gub. 
wołyńskiej, zmarł Stanisław hr. Witold - Alexandro- 
wicz, powszechnie szanowany obywatel. 

W Uladówce, pow. winnickiego, podolskiej gub., 
zamarł Jan Romański, administrator fabryk uladow- 
skich, urodzony w Podmonasterze, w Galicji, w 1818 
roku. Ukończywszy studja filezoficzne we Lwowie i 
złeżywszy sądowy egzamin w lwowskim uniwersytecie, 
sprawował przez lat kilka urząd sędziego mandatarju- 
szą w Kurowicach, majętności hr. Potockich. Nastę- 
pnie objął obowiązki jeneralnego plenipotenta dóbr 
hrabiostwa, a od lat 14 był administratorem fabryk 
kr. Potockich w Uladówee. 

W Paryżu zmarł malarz historyczny Foyen- 
Perris. 

W Poznaniu zmarł kanonik metropolitalny ks. 
Heliodor Kurowski w 71. r. życia. Studja teologiczne 
odbywał we Wrocławiu. Z probostwa w Kamieńcu 
pod Grodziskiem, gdzie zarazem był dziekanem de- 
kanatu grodziskiego, powołany został w r. 1870 na 
kanonika kapituły poznańskiej. W roku 1874, kiedy 
arcybiskup Ledóchowski był uwięziony, zastępował 
go w zarządzie archidyecezji, za eo przer sąd po- 
znański na 2 lata więzienia skazany został. Więzie- 
nie to odsiedział w Koźminie. Ponieważ równocześnie 
odsądzono go od godności kanenika, więc po wypu- 
szczeniu s więzienia, nie mając po co wracać do 
archikatedry, poszedł na wygnanie i osiadł w Kra- 
kowie, gdzie przebywał, dopóki za przybyciem ks. 
Juliusza Dindera, rząd go nie ułaskawił i nie pozwo- 
lit mu powróciS do dawuego stanowiska. 


* Pani G. Zapolska powróciła z Piotrkowa do 
Warszawy. Zdrowie jej pe wypadku, o którym peda- 
liśmy wiadomość przed kilkoma dniami, znajduje się 
w stanie niebezpiecznym. 

* Zniesienie kagańców. 
komunikuje nam, jak następnje : 

„Z uwagi, że ostatnimi czasy z nastaniem pory 
ehłodniejszaj nie ma już wypadków objawu i wybu- 
chu wścieklizny u psów, odwołuje magistrat nstęp I. 
zarządzenia swego z 20. czerwca br., postanawiający 
zaopatrywanie psów w kagańce, względnie prowadze- 
nie na linewce, z wyjątkiem psów złeśliwych (?), któ- 
re mają być zawsze w odpowiednie kagańce 'ząapa- 
trzone lub na uwięzi w domu trzymane. 

Ustępy [I i HI. wyż powołanego obwieskcza- 
nia, «zawierające dalsze zarządzeuia, mianowicie: 
a) zakaz bezwarunkowy wprewadzania psów do pu- 
bliczaych lokalów gośsinnych, traktyerni, cukierni, 
kawiarni, wyszynków, ogrólków restauracyjnych itp. 
miejsc zgromadsenia publicznego; b) donoszenia o 
spostrzeżłeniu oznak lub objawów wścieklizny u psów 
do urzędowej wiadomości, pozostają nada! w mocy. 


* Oficerowie w pospolitem ruszeniu. Pod 


Magistrat lwewski 


śció się będzie w special ie na ten cel zakupionym | przewodnictwem jenerała Hauschki odbył się w Sta- 
domu przy Loevelgasse i połączony zostanie podziem-; nisławowie 10. i 11. b. m. egzamin na oficerów po- 


Ristori i Racheli. Wszedłszy na stopnie widzimy 
| 


Demonstracje te : 


nym korytarzem z budynkiem głównym. Nabycie tyl- | gpolitego ruszenia. Egzamin wypadł bardzo pomyślnie, 


ko tego domu kosztowało milion zł. 


albowiem wszyscy frekwentanci takowy złożyli, a mia- 


W rzędzie gmachów teatralnych zajmie nowy | nowicie: pp. Zbigniew Cieński właściciel dóbr, Emil 


| nadworny teatr wiedeński bodaj czy nie pierwsze 
| miejsce, zarówno co do wspaniałości, jak co do bez- 
pieczeństwa i techniki teatralnej. 


Kronika miejscowa | zamiejstowa 


Lwów dnia 15. października. 


* Od JEks. dr. Smolki otrzymaliśmy nastę- 
| pujące pisino : 
i „Odebrałem z powodu przypadającej na dzień 
| dzisiejszy 40-tej rocznicy mego wyboru na prezydenta 
1. austrjackiego Sejmu konsystującego , to telegrafi- 
cznie, to listownie, tyle dobrych życzeń, że niepodo- 
bna na niez osobna odpowiedzieć. Posługuję się więc 
drogą publicystyczną. aby wszystkim, którzy przy tej 
sposobności życzliwie o mnie pamiętali, wyrazić moje 
głęboko uczute serdeczne podziękowanie. 
Lwów 14. października 1888. 

Dr. Franciszek Smolka.* 
Minister skarbu dr. Dunajewski bawił 
wczoraj w przejeździe do Wiednia w Krakowie, jako 
gość u swego brata, biskupa. 
j Na cześć ministra odbył się w sobotę o godzi- 
| nie 4. po południu w sali ratuszowej lwowskiej ban- 
|kiet, urządzony staraniem posłów. Pierwszy toastował 
marszałek krajowy. Pił on za zdrowie dr. Dunaje- 
wskiego, ponosząc „sympatję, jaką kraj cały otacza 
ministra rodaka*. Mowę swą zakończył życzeniem, aby 
dr. Dunajewskiemu danem było długo jeszcze piasto- 
| wać zaszezytne stanowisko dla dobra państwa i dla 
chwały imienia polskiego. 
Minister Dunajewski, dziękując oświadezył, iż 

podstawą jego działania politycznego jest zasada wy 
o przed laty przez sejm galicyjski: ofiarność dla 
państwa, do którego należymy i którego wielkomo- 
carstwowe stanowisko jest gwareneją powodzenia na- 
i kraju. Wyrazy sympatji, z jakiemi się tu spo- 


tyka, będą dlań zachętą i dozwalają mu spodziewać 
się poparcia ze strony rodaków w usiłowaniach 0 
dobro państwa i tego pięknego kraju. Tę nadzieję 
utwierdza jeszcze powołanie do rady korony męża 
znanego z troskliwości o dobro państwa i kraju. Po- 
czem dr, Dunajewski wzniósł toast na cześć nowego 
ministra, p. Zaleskiego 

P. Zaleski pił za zdrowie mężów, którym do- 
bro kraju leży na sereu. Toastowali jeszcze hr. Gole- 
jewski i biskup Solecki. Poczem nastąpiła nieoficjalna 
część bankietu. 

* Biskup Pełesz wyjechał ze Stanisławowa na 
wizytację skalskiego dekanatu w towarzystwie księdza 
kanonika Faciewicza i kapelana, księdza Baczyńskiego. 
Zarząd dyecezją, przez cały czas nieobecności księdza 
biskupa, która potrwa do 3. listopada, prowadzi ar- 
chipresbyter ks. kanonik Kniłowski. 

* Dr. Józef Merunowicz, sekretarz komitetu 
wystawy  higieniczno-lekarskiej, złożył u dyrektora 
wyższej szkoły realnej we Lwowie kwetę pięśdziesię- 
ciu zł. z przeznaczeniem na rzecz ubogich uczniów. 

* Z życia towarzyskiego. W Stanisławowie 
odbył się ślub p. Ernesta Strenga, adjunkta sądowego, 
Z panną Heleną Beillówną. 


Łucki urzędnik kusy oszczędności, Frauciszek Miazga 
profesor szkoły realnej, Józef Noga asystent rachun- 
kowy, Karol Rokicki nauczyciel, dr. Maurycy Sager 
kandydat adwokacki i Edward Sponar, buchhalter. 

W Czerniowcach rozpoczęły się dziś 15. b. m. 
egzamina na oficerów pospolitego ruszenia w obecno- 
ści jenerała- majora Hauschke, który w tym celu przy- 
był ze Lwowa w towarzystwie oficerów jen. sztabu. 
Do egzeminu, który potrwa do 17. b. m. przystąpi 
dwudziestu paru kandydatów. 


* Walne zgromadzenie tewarzystwa history- 
cznego odbędzie się wa czwartek 18 bm o g. 6 wie- 
czorem w sali XV uniwersytetu. 

Porządek dzienny: Odczyt Czermaka: Jan Ka- 
zimierz, próbka charakterystyki. Wniosek wydziała w 
sprawie mianowania członka honerowego. Referent dr. 
T. Wojciechowski. Wybór przewodniczącego walnege 
zgromadzenia. Sprawozdanie z czynności wydziału i 
komitetu redakcyjnego za rek ubiegły. Referent dr. 
O. Balzer. Sprawozdanie komisji kontrolującej rachun- 
ki towarzystwa. Referent p. Ludwik Dziedzicki, Wy- 
bór wydziału na rok 1888/9. Wybór komitetu reda- 
keyjnego na rok 1888/9 Wybór członków komisji 
kontrolującej na rok 1888/9. 


* Stypendja opróżnione. Z początkiem r. 
szkolnego 1888/9 wakują stypendja s fundacji Piotra 
Więcławskiego po 150 zł. jedno dla uczniów zawodu 
gospodarczego w krajowej wyższej szkole rolniczej w 
Dublanach, lub innym podobnym zakładzie. O te sty- 
pendja ubiegać się mogą tylko uczniowie narodowości 
polskiej, religii rz. kat., urodzeni w Galicji. Konkurs 
do 15 listopada. 

Dwa stypendja po 50 zł. z fundacji Jędrzeja 
Uścieńskiego, przeznaczone dla młodzieży kształcącej 
się w jakimkolwiek zawodzie, w handlu, przemyśle, 
wojsku lub innych zakładach naukowych, a sasługu- 
jącej na wszelkie uznanie tak pod względem dobrego 
zachowania się jak i postępów. 


* Wakuje posada kancelisty przy sądzie krajo- 
wym w Krakowie z z terminem do 18. października 
i w sądzie powiatowym w Radłowie z terminem do 
24. października. i 


* Samobójstwo. Archiwista Izby deputowanych 
Wallner zastrzelił się 14. b. m. we Wiedniu w przy- 
stępie melancholii. 

* Interpelacja do księżyca. Zważywszy, że 
aławetny nasz magistrat w wieczorach, w których ty 
figurujesz w kalendarzach jake pierwsza kwadra peł- 
nia, lub ostatnia kwadra, nigdy miasta eświetlać nie 
każe; zważywszy, żem sobie wózoraj wieczorem, ude- 
rzywszy w ciemności o słup latarniowy, nowusieńki 
kapelusz zniszczył — pozwalam sobie zapytać cię dro- 
gi księżycu, dlaczego we wspomnianych wieczerach 
miastu naszemu nie przyświecasz ? Ciekawy. 

* Ntan powietrza, Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi : 

W sobotę opadu nie było, dopiero w niedzielę 
od godziny 2. z południa począwszy padał deszcz 
przerwami i przez noc całą; opad jest nieznaczny, 
bo wynosi w sumie tylko 2.7 mm. 

Wiatr z początku południowo - zachodni przyjął 
wczoraj kierunek zachodni, a dziś rano był półno- 


cn 
ra 


tno-zachodni. Niebo było przeważnie zachmurzone, 
rano mgła. 

Średnia temperatura przedostatniej doby była 
8.409 C., z ostatniej 69° C., najwyższa była 13.59 
C., najniższa wczoraj nad ranem była 39* C. 

Zniżka barometryezna znajdowała się wezoraj 
w Norwegii i wynosiła 735 — 740 mm., zwyżka 
w Irlandji i wynosiła 770 — 765 mm., zniżka dru- 
gorzędna utworzyła się w Sycylii. 

Stan barometru zredukowany do poziomu mo- 
rga był dziś e 9. rano 761 mm. 

Prognoza na dobę następną 
w południe dnia 15. października : 

Wiatr o zmiennym kierunku z zachodniej stro- 
ny, średnia temperatura doby około 4° ©., niebo się 
zwolna wypogadza , powietrze wilgotne, opadu nie 
będzie, eo najwięcej wcale nieznaczny. 

Druga połowa października będzie przeważnie 
pogodną, mianowicie w tygodniu trzecim. Opady na- 
stąpia z przerwami większemi począwszy od 28. do 
końca miesiąca. Średnia temperatura będzie okeło 


od 12. godziny 


60 © 


* Jutro, d. 16. października: św, Brunona 
B. — św. Jeroftea J. 


Oireymujemy następujące pisme : 

Szanowna Redakcjo! W numerze Gasety Na- 
rodowej s d. 14. paźdz. 1888, wyczytałem wisdo- 
meść powtórzoną z Diła, jakobym na wiecu ruskim 
przemawiał za podziałem Galicji na wschodnią i za- 
chodnią. Wiadomeść ta jest mylną, nie mówiłem e 
potrzebie podziału, ale miałem zamiar w dłuższem 
przemówieniu wykkzać potrzebę zupełnego i bezzwło- 
eznego zniesienia ptawa propinącji, a przedewszyst- 
kiem postawić oryginalny wprawdzie, ale zdaniem 
mojem najstosowniejszy prejekt pokrycia kosztów wy- 
kópu propinacji. Mianowicie aby ulżyć ludowi wiej- 
skiemu, który i tak jest w wielkiej biedzie materjal- 
nej i obciążony różnymi podatkami siosuRkowo do 
innych klas ludności, większymi, chciałem zapropo- 
nować, aby nałożyć na duchowieństwo łacińskie kon- 
trybneję, z którejby, jeżeli nie całe, to przynajmniej 
połowę wynagrodzenia za propinację pokryto. Środek 
to tylko na pozór komunistyczny, ale w rzeczywisto- 
ści słuszny, gdyż daje sposobność duchowieństwu ła- 
eińskiemu przynajmniej w ten sposób zamanifestować 
swą łaczność z ludem, dla tych zaś niewielu, którzy 
se szlachty pochodzą, daje sposobność okazać ofiar- 
ność w interesie szlachty. 

Ponieważ jednakże moje objektywne i umiarke- 
wńne przemówienie komisarz rządowy ciągle przery- 
wał, przeto poprzestałem na kilku zupełnie ogólniko- 
wych uwagach detyczących propinaeji. Mylne zaś do- 
niesienie Dila tłumaczy się ogromna wrzawą, która 
powstała podczas mego przemówienia z tege powodu, 
że mówiłem po polski a nie po rusku. Z% należytym 
szacunkiem ks. dr. Jósef Kominek. 


a — Cesarz Wilhelm przesłał 34 pułkowi we 
Wiedniu mundur zmarłego cesarza, który był właści- 
dielem tego pułku. 

— Bruksela 13 października. W ciągu wczoraj- 
szego przedstawienia w „teatrze parkowym“ zajęły 
się w garderobie rreczy jednej Z aktorek, wskutek oso- 
go powstał ogromny popłoch. Na Szczęście ogień sde- 
łano w czas ugasić. 

— Pewien właściciel drukarni we, Wiedniu 

skazany został na grzywnę za to, iż na wydanem pi- 
Bemku ulotnem podane nazwisko sutera i nakłądcy 
było pseudonimem. Zasądzenie to nastąpiło pomimo to, 
ix właściciel drukatni wykazał się księgą wamówień, 
dewodzącą, że wydawcy nie znał pod innem na- 
zwiskiem. 
- — Uroczyste otwarcie wiedeńskiej szkoły 
fachowej dla uezniów drukarskich i odlewaczy czcio- 
nek odbyłe wię dnia 23 z. m. W tych dniach przy- 
był tam p. kugast Hendel, kierownik takiejże szko- 
ły w Lipsku, celem studjowania ursądzeń szkoły wie- 
deńskiej. 

Wiedeńska szkoła fachowa dla uezniów drukar- 
skich i odlewaczy czcionek otrzymała ed ministerjum 
oświaty subwencję 2500 zł. 

— Verdi w dniu 9 bm. skończył lat 75. 


KM loży sejmowej. 
VI. 
W obiegły piątek marszałek br. Jan Tar- 
nowski z głębi serca patrjotycznego uczcił solen- 


nie i trwale jnbileusz tego dożywotniego posła 
miasta Lwowa, który jest najpełniejszem i najszla- 


chetniejszem uosobieniem eałej historji Galicji od 
-Jat pięćdziesięciu. 


Wczoraj zaś od godz. 7 rano 
pozdrawiały n. Smolkę, który jest najrańszym 


ptakiem we Lwowie, mnogie depntacje, a wsej- 


mie tak samo jak i w biurze swojem najezci- 
godniejszy weteran parlamentaryzmn austrjackiego 
patrzał ze łzą w okn na kilka pokoleń, którym 
towarzyszem był i mistrzem. 

Pierwsza generacja, wśród jakiej stał ten 
mąż o umyśle wzniosłym i piersi gorącej, pra- 
gnęła w tytauowym zapala zburzyć to wszystko, 
co narodowi stało na drodze. Była to pamietna 
era konapiracji. Nie unosił sie wprawdzie jeszcze 
nad nią Lwdwiku Mierosławskiego „Bóg z rozczo- 
chraną broda od zenitu do nadiru“, ale zepalzła 
młodzież tą romantyka patrjotyczna, dzika, sza- 
łona, depcąca wszelkie wskarania iastynktu i 
wszelkie przykazania rozumu. Ta ers, pełma nie- 
wysłewienie pięknych norywów, znalazła smutny 
epilog w Kufsteinie i Spielbergu. 

Franciszka Smołkę z pod szubienicy uwol- 
nila amnestja r 1545, a na nową arenę czynu po- 
wołał go r. 1848, zwany jutrzenką swobody i wio- 
saa narodów, 

Wspaniale rysowała się ta zorza i ta wiosna 
na boryzoncie europejskim. Świat, olśniony łuną 
pożarową z Francji, maszerującej na czele cywili- 
zacji, odgrzebał z kurzu reakcji złote ziarna wol- 
ności i było wówczas powszechne całowanie się 
ludów. 

A w owej chwili wszystkich ras nlnbieńcem 
stał się naród polski jako arcytyp ciervienia Ja- 
rzy Herwegh, „żelazny skowronek* rewolucji nie- 
mieckiej, zaśpiewał nowe Polenlieder a prezyden- 
tem parlamentu rzeszy rakuskiej wybrany został 


Polak Smolka. 


Lat temu mineło wczoraj czterdzieści. 

Zmieniają się czasy i Indzie. To, co ożywia- 
ło przebndzonych w r. 1848, przeszło do później- 
szego pókólenikh w kształcie bardzo przeistoczo- 
nym. Najpiękniejsze sielanki owego czasu, zasady 
demokracji i braterstwa plemion słowiańskich, za- 


 mroziła garaz doba następna wśród hnkn karta- 
'ezów, a śmiałe hasła otrzymały oblicze wypaczo- 


ne albo zostały w krainie marzeń. 
Przed złowrogiem tchnieniem reakcji nowej 


, przyjaciel chłopów Kudlich schronił się do Ame- 
"FP. federalista Fischhof zagrzebał sie w lesie a 


Ktrtcfsrek Smolka z braćmi Słowiańami wrócił 
do™¥raju, czekać nowych znaków niebieskich. 

„Pojawiły się one najprzód na zakrwawionem 

pobojowisku pod Solferino, a potem znalazły wy- 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 16. października 1888. 
ludów korony habs- , 


raz w poncownem powołaniu 
burskiej do współudziału w rządach monarchii. 


O4 r. 1861 Franciszek Smolka nieprzerwa- 
nie nezestniczy w pracach parlamentarnych pań - 
stwa i krajn. 

Dzieje tej pracy należą do historji tego pań- 
stwa i tego krajn. Ale godzi się w epoce dzi- 
siejszej wspomnieć owe czasy, kiedy w sejmie 
toczyła się walla o programy, a w Radzie pań- 
stwa walka o antonomię. Z owych czasów nieza- 
pomniany jest obok Świetnej djalektyki Ziemiał- 
kowskiego i namiętnej ciętości Zyblkiewicza spo- 
kojny a przekonywający ton piersiowy przemó- 
wień Smolki. 

Programy rozpadły się w niweez a z ideału 
autonomii zostały tylko strzępy — ten naród zmę- 
czony, ten kraj zubożały, gdy się ponownie znaki 
niebieskie ukazały w mgłach Chlumn i masakrach 
Sadowy. nie miał sizy do prowadzenia długiej 
opozycji. W eałej mozaice ludów monarchii, sta- 
nowiącej unikat historji nowożytnej, mieli tę siłę 
dotąd tylko Węgrzy. 

A zalem zawarto pakt 4 koniecznością a 
Franciszek Smolka, zamiast jak Koszut z dala od 
ojczyzny żyć wspomnieniem marzeń przepadłych, 
zaprzągł się wespół z innymi szczerze do pracy 
nówej, która się rozpoczęła kapitulacją. 

A pozostały mu g r. 1848 dwa talizmany, 
i te do tej pory nosi ze sobą: usposobienie de- 
mokratyczne i wiara w braterstwo plemion sło- 
wiańskich. 

I w jedno i w drugie przekonanie godziły 
od r. 1848 rozmaite ciosy. i 

* Demokratyczne hasła profanowali w Wie- 
dnin bezczelnie centraliści zwłaszoza w erze ko- 
rupcji giełdowej i oszałamiali się liberalnym ich 
blichtrem na bruku lwowskim hałaśliwi pigmej- 
czycy tromtadracji. Słowiańskie zaś braterstwo 
nieraz dotkliwe odnesiło klęski w walnych bitwach 
na szerokiem polu parlamentn wiedeńskiego. 

Bitwawi temi kieruje dzisiejszy prezydent 
z wielkim taktem. Uwielbiany przez swoich, Sza- 
nowany przez wszystkich, ciężkiemi losu doświad- 
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szkoły uczynili podanie do Wydziału krajowego o : nych 223-— Akcje Rankvereinu 99.75. Rosyjski rubel 
uwolnienie ich od opłacania dodatku indemniza- | papierowy I3I—. Losy prem. węg. —.—. 
cyjnege i krajowego, bo są nauczycielami przy 4a j10°/s Renta wspólna ——. 50/, renta austr. 
szkole publiczzej. papier. ——. 40/0 renta austr. złota 4*j. 
Wydział krajowy w odpowiedzi z dnia 12. | renta węg. złota 110.90 5"/, renta węg. papierowa 
sierpnia r. b. nie uwzglełnił powyższego żądania | 91/37 Nspoleondory —.—, Marki niem. —-——, 
dyrektora i nauczycieli, opierając się na N 
Rady szkolnej krajowej, która w piśmie z dnia 12. 
czerwca 1888 roku orzekła: „że petenci są 
nanczycielami vrzy prywatnej szkole wyznaniowej 
izraelickiej we Lwowie, nie mającej praw szkoły 
publicznej, przeto nie mogą być zaliczeni do rzę- | 


Kolej Karola Ludwika oświadczyła, iż jeśli 
dla państwa drugi tor jest pożądanym, to powinno 
ono ponosić koszta budowy w wysokości 14 mi- 
lionów złr. Rząd znowu chce aby ze swej strony 
kolej Karola Ludwika także do kosztów się przy- 
czyniła, a mianowicie, aby przyjęła na swój ra- 
chunek koszta utrzymania. 

Rokowania doprowadzą jednak prawdopodo- 
bnie do wzajemnych następstw i porozamienia. Pe- 
trzebne ono także co do kwestji, w jaki sposób 
potrzebny kapitał uzyskać. Kolej Karola Ludwika 
nie chce się zgodzić na podwyższenie gwarancji 


—— 
. . 


S 
Wiademassi gioidows. 
Lwów, dnia 15. pażdziernika. (Z lzby handlowej.) 
1. Akcje za sztukę, 


czeniami nieugięty, całe życie uczuciowy, Franci- 
szek Smolka dawno, jak Cyncynat od roli, odszedł 
od swego zawodu i wielką swoją miłość i wielki 
swój rozum poświęcił dla ojczyzny. 

Jest jeszcze niespożyty, mimo że dnis 4. li- 
stopada kończy 78 rok żysia, a przytem na tej 
dziwnie szlachetnej twarzy rozlana jest głęboka 
melancholja Pragnął dla swojej ojczyzny zbudo- 
wać wspaniałe sklepienie przyszłości, a kopiec 
Unii, uwiłowany symbol jego ideału politycznego, 
rozsypuje sią prawie w gruzy... 

Ta nuta posępna mięsza się z odgłosami 
szczerego hnmoru w improwizacjach, jakiemi pra- 
zydent Smolka zwykł w ostatnich czasach ozda- 
biać albumy niemieckich ozłonków rady państwa. 
Solenizant dnia wczorajszego raczy pozwolić, abym 
mn także w języku nrzędowym parlamentu au- 


strjackiego zapisał kartkę pamiętnikową: idące nietylko do Odesy, ale i na kolej połndnio- 


wą i wschodnio-pruską, do stacyj Pilawa, Memel, 
Elbin i na stacje królewskiej dyrekcji kolejowego 
okregu. w Bydgoszczy, Gdańskn, Nejfarwasser. 
Zaliczki się wydają na rachunek bankn między- 
narodowego w Petersburga. Od zaliczeń pobiera 
się przy amortyzacji dłagn po 7 pret. (trzy dni 
się liczy także na przesyłkę pieniędzy); komisowe 
1, od sumy zaliczeń. 


Sei gegrtisst, Du hohe Tugend! 
Deines Hersens ew'ge Jugend 

Wird das Zukunftsvolk entzünden... 
In des Tages losem Treiben 

Kannst Du stets derselbe bleiben, 
Wie wenn heut'noch Galgen stünden. 


Sei gegrüsst, Du alte Eiche! 
In dem neuen Weltbereiche 
Singt man keine Polenlieder . 
Doch die Detne Welt. die alte, 
Die erstorb'ne, leichenkalte, 
Auferstehen wird sie wieder. 


Sejm galicyjski. 
Posiedzenie XVIII. d. 15. paźdsiernika. 


Początek o godzinie 11:40. 

Spis petycyj jest dziś bardzo spory i sięga 
do uutmeru 604. 

Urlopy 8-dniowe otrzymali pp. Sapieha Leon 
i Chamiec, a Janowi Gnoińskiemu przydłużono 
urlop. 


Nullo. 
C eaS 


Teatr, literatura I muzyka. 


— Z teatru. Na wiadomość o ciężkiej słabości 
swego męża pospieszyła pani Bocskaj wczoraj do Czer- 
niowiec i dlatego gościnne jej występy na naszej sce- 
nie przerwane zostały. 

Dziś w teatrze cztery jednoaktówki: 1) pe raz 
pierwszy „Marynarz”dramat w 1 akcie Therieuta. (De- 
biut panny Charlemont. 2) „Pierwsza miłość“ komedja 
w 1 akcie. 3) po raz pierwszy „Numer o 3 łóżkach" 
farsa w 1 akcie. 4) „Mąż za drzwiami* operetka w 
1 akcie. — Jutro we wterek „Baron cygański“ ope- 
retka w 8 aktach Straussa. We środę po raz 
pierwszy „Modne małżeństwo" komedja w 5 aktach 
Feuilleta, We czwartek „Błazen królewski“ ope- 
retka Millera. — W piątek po raz drugi „Modne 


P. Wierzbicki wniósł do laski wniosek, 
polecający Wydziałowi krajowemu, aby wezwał 
wszystkie reprezentacje powiatowe, gminy i obsza- 
ry dworskie do bezzwłocznego donoszenia konser- 
watorom o reparacjach, przebudowach lub rujno- 
waniu zabytków historycznych. 

P. Popiel wniósł interpelecję do rządu, 
sżali mu wiadomo o podrywaniu brzegów przez 
San w okolicach Żabna i innych gmin powiatu 
Niskiego (?), i co zamyśla uczynić dla zaradze- 
nia temu. 

P. Artur Potocki uwiadamia, że badżet 
już do druku oddany, i że wszelkie petycje obe- 
enie nadchodząc, już nie będą mogły przyjść pod 
obrady. 


małżeństwo“ Feuilleta, — W sobotę po raz Szesna- Na wniosek jego, przekazaną km, bndżeto- 
KARZE m dk jA "aana kol sd n wej petycję lwowskiego zboru izraelickiego 0 wy- 
zan. Walewskiego. — W niedzielę po POTUGR nagrodzeniu nauczycieli religii, oddane komisji 


cznicę Śmierci Tadeusza Kościuszki „Kościuszko pod 
Racławicami* obraz historyczny w 5 odsłonach An- 
czyca, — Wieczór „Niespodzianki rozwodowe farsa w 
aktach Bissona. « 

— Na dochód weteranów z roku 1831 r 
odbędzie się dziś w w poniedziałek w sali ratuszo- 
wej koncert p. Dolores de Camilli primadonny opery 
włoskiej z współudziałem pianistki pani Marji Ja- 
rsymowskiej i artysty-skrzypka p. Druckera. dworskie do wspólnego niszczenia myszy. 

— Raptularz na rok 1889. Zapowiedziano 2. Wzywa się Rząd, aby na najbliższej sesji 
wydawnietwe drukarni Związkowej w Krakowie już j sejmowej wniósł projekt „o ustawodawczem ure- 
opuściło prasę i nie zawiodło eczekiwań. Raptulare gulowaniu sprawy tępienia myszy“. 
przewyższa niezawodnie niemiecki Geschaftsblatter Z komisji drogowej (ref. p. Dembowski) za- 
tak treścią jak i zewnętraną formą. W zapiskach na | łatwiono cztery vetycie, mianowicie uchwałą przej- 
każdy dzień uwzględniono narzekania sędziów, że nie- | ścia do porządku dzienego petycję gmin Markowce 
mieckie wydawnictwo nie zaznacza Świąt zwłaszcza | i Ludzkie w pow. Tłumackim e subwencję na u- 
żydowskich i zamieszczono te notatki tyle pożądane | trzymanie drogi Markowce-Kamienna, przekaza- 
przez sędziów, a opuszezane w Geschóaftsbldtier. Ta- | niem Wydziałowi krajowemn do załatwienia pety- 
blice do obliczania należytości od intabulacji i opłat; cję gminy Słapia (pow. Limanowskiego) o ws„ar- 
spadkowych ułatwią sędziom wymiar tych nałeżytości, | cie na rekons'rukcję drogi gminnej; przekazaniem 
a gdy tych tablic nie zawiera niemieckie wydawnictwo, | Wydziałowi krajowemu do sub +encjoaowania pe- 
powinien Raptularz zyskać uznanie i poparcie. Wy- | tycję Wydz. pow. Żydaczowie o subwencję ma bu- 

| 


szkolnej. 

Z porządku dziennego zmienioną ustawę o 
ogierach przyjęto w trzeciem czytania, 2 w zała- 
twienin wniosku p. Koziebrodzkiego Wład. o tę- 
pieniu myszy polnych uchwalono : 

„l. Wzywa się namiestnictwo, aby za po- 

średnictwem organów swoich, to jest starostw, 
as się nakłonić i pouczyć gminy i obszary 


ciąg z taryfy stemplowej i z przepisów o należyto- | dowe mostu na Stryjn pod Żydaczowem ; uareszcie 
ściach od spadków, które Raptularz przynosi jako: przekazaniem Wydziałowi kraj. do zbadania i dal- 
nowość, będzie pożytecznym dla ogółu, m zresztą: szego urzędowania petycję Rady gminnej w Miza- 
Raptulara zawiera wszystko co podają Geschäfts- | niu o udzielenie dalszej koncesji mytniczej na lat 

bldtter. Przepisy pocztowe i telegraficzne zostały, 5 od 2 mostów na Mizunin. 
świeżo przez urzędnika pocztowego ułożone. Zęwnę- P. Chrzanowski przedstawił sprawo- 
trzna forma, papier i druk są jak na tak tanie wy-; zdanie komisji budżetowej e petycji dyrekcji nie- 
dawnietwo prawdziwie wytworne. Spodziewamy się mieckiej izraelickiej szkoły wyznaniowej we Lwo- 
zatem, że Raptularg wyprze zupełnie Geshdftsbldtter, | wie o uwolnienie od płacenia dodatkn indemniza- 
które dotychczas miały monopol w Galicji. cyjnego i krajowego. 
— Pan LoeYy, artysta-malarz w Paryżu (ro- i izraelickiej wyznaniowej* we Lwowie wniosła w 
dem z Warszdwy), przystąpił do wykonania albumu | imieniu swojem i nauczycieli tej szkoły, petycję 
ziem słowiańskich. | do Izby, w której przedstawia, że dyrektor i nau- 
czyciele tej szkoły, istniejącej we Lwowie od rokn 
| 1845, nie opłacałi aż do 1885 r. R r "AE 
° o nizacyjnych i krajowych przy podatku dochodo- 
Dział ekonomiczny. wym, który aan. ale P 1886 c. k. ad- 
7 ministracja podatków wymierzyła im prócz podat- 


Drugi tor kolei Karola Ludwika. Po-' ku dodatek indemnizacyjny i krajowy, wydała na- 


Dyrekcja „pierwszej szkoły | 


Wydziału krajowego celem przygotowania jej roz- 
wiązaoia, stałaby się zupełnie bezprzed- 
miotową; wznowiona bowiem ostatnia ta sesja 
sejmn naszego w miesiącu styczniu, powinna już 
znaleźć sprawę samą całkowicie przygotowaną do 
merytórycznego rozstrzygnięcia. 


ło sejmowe dla zajęcia się sprawa przyszłych 
wyborów powszechnych do sejmu i wybrania za- 
wiązku komiteta centralnego przedwyborczego. 
Sprawa ta będzie przedtem przedmiotem narad 
klnhbów sejmowych, z których jeden już się z nią 
załatwił w dniu wozorajszym i dezygnował ze swej 
strony członków przyszłego komitetu. 

Sesja sejmowa ma być odroczoną w CZWAaTr- 
tek (18. h. m.) — takiem jest staranie sfer de- 
cydujących w pracach sejmowych; nie wyk la- 
czonem jest wszakże trwanie obecnej 
sesji aż do dnia 20. b. m. 


taligram „Gazety: Narodowi 


Petersburg d. 15. października. Port 
wojenny w zatoce Sebastopolskiej jest prze- 
znaczony na port wojenuy dla całej floty 
czarnomorskiej. Wiadomość, że minister woj- 
ny Wannowski będzie mianowany dowódzcą 
armii zachodniej, jluy szef sztabu Obruczew 
ministrem wojny, a Bobrykow jlnym szefem 
sztabu, ma być zupełnie zmyśloną. Niewiado- 
mo nawet co znaczy wyraz: armia zachodnia. 
Pancernik rosyjski „Nachimow* wstąpiwszy 
do Kiel, ndał się w dalszą drogę do wscho- 
dniej Azji. 

Odessa d. 15. października. Jak Kaw- 


kaz donosi, przybyły z Paryża Rotszyld za- : 


kupił w Batumie dalsze grunta, zkąd wno- 
szą, Że Rotszyld znacznie powiększy swoje 
zakłady naftowe w Batumie. 


Paryż d. 15. października, Minister 
wojny zarządził, aby bezwarunkowo odtąd nie 
wpuszczano zagranicznych oficerów do szkół 
wojskowych i zakładów pułkowych. 


Paryż d. 15. października. Rząd wło- 
ski zakupuje we Francji mnóstwo koni dla 
swojej kawalerji. Zdaniem francuzkiego mi- 
nisterstwa wojny nie zaszkodzi to ewentual- 
nej mobilizacji wojska francuzkiego. Sierżant 
Allyre, który konzulowi włoskiamu w Nantes 
ofiarował naboje lebelowskie, będzie oddany 
pod sąd wojenny. 

Belgrad g. 15. października. Wojsko 
zwołane na 12-dniowe ćwiczenia, do których, 
ponieważ mają zastąpić wielkie manewry, zna- 
czne przygotowania poczyniono. 


Madryt d. 15. października. 
Żącym tygodniu mają nastąpić zmiany w ga- 
binety. Jeżeli minister prezydent Sagasta po- 
stanowi przeprowadzenie reformy wojskowej, 
objąłby tekę wojny jenerał Jovellar a tekę 
marynarki admirał Berenger. 


Wiedeń dnia 15 października 1 g. 45 m. po- 
południu. Akcje kredytowe 315*80. Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 45.—. Akcje węgierskie Banka 
kredytowego 307.—. Akcje Banku  anglo-austrja- 
ckiego 11450. Akcje Unionbanku 21375. Akcje 
kolei Karola Ludwika 209—. Akcje kolei Półno- 
onej 24550. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 


twierdza się wiadomość — pisze N. fr. Presse | kazy płatnicze i od tego czasn je opłacają. Prze- | 106 50. Akcje kolei Alfóldzkiej —'—. Akcje kolei 
we wczorajszym numerze — Że prace wstępne w, ciw temu wymi*rowi dodatków i nakazom płat- | Państwowej 24860. Akcje kolei Liw.-Czern. 219—. 
tej sprawie już są rozpoczęte. Nie rozstrzyga to! Biczym wniósł dyrektor i nauczyciele szkoły wy- | Akcje kolei węg--północno-wschodniej 16225 Losy 
jeszcze wprawdzie o samejże budowie, lecz nikt  znaniowej izraelickiej rekurs do krajowej Dyrekcji | komunalne wiedeńskie 142 —. Akcje Tow. tureckiego 


nie wątpi, iż zarząd rzeczonej kolei już z począt- skarbu, na który otrzymali odpowiedź, Że rekurs | 


kiem przyszłej wiosny przystąpi do wykonania w tej sprawie wnieść winni do władzy autonomi- 
tego projektn. cznej. Przeto dyrektor i nauczyciele wspomnianej 


108:75. Galie. oblig. indemniz. 104—. Akcje kolei 
półneno-zachod. (lit. B. Elbethal) 19775. Losy re- 
gulacji Oisy —.—. Akcje Banku dla krajów koron- 


SĘ w JE | 
Na środę (17. b. m.) ma być zwołane Ko- 


W bie-; 


państwowej, bo to zdaniem jej byłoby bezowo |dn nauczycieli pnblicznych. Nie zadowolniona tą | ! płacą żądają 
cnem, a umniejszyłoby rentowność akcyj. Nie po- | odpowiedzią Wydziałn krajowego 1 ezując sie, jak | Koiej R O r 200 zł. m. k. . . 20824 211:50 
zostaja więc nic innego, jak aby państwo albo za- | pisze, pokrzywdzona w swych prawach, wniosła; Banku pojetznde BE zza OT e 
ciągnęło samoistną pożyczkę, albo też aby kolej | dyrekcja szkoły w imieniu swojem i nauczycieli | Banku kredyt. galicyjskiego po 200 zt. w.a. —— 216— 
Karola Lndwika zakontraktowała nową pożyczkę | petycje do sejmu, w której uprasza, aby Izba u- 1. List 
i ; A n i BA spa: + nież ERA | 11. y zastawne za 100 złr. 
z specjalną gwarancją. Prawdopodobnie obie stro- | wolnić raczyła nancieli szkoły izraelickiej od pła- ESS 6,2 
ny zgodzą się na tę drogą ewentualność. cenia dodatków indemuizacyjnego i krajowego, | Anku ipotecznego galicyjskiego So * FIT 
Państwowa rada kolejowa została zwoła- | oraz aby poleciła, iżby im zwrócono kwoty pobra- j 7 5 gal. 5/, wyl. 10%, pr. 10290 104— 
ną przez ministra handlu na 29 października. Na |ne tytułem tych dodatków za lata 1886, 1387 | Banku krajowego 4*j4%/, los, w 511. . . 9350 54-50 
porządku dziennym między innemi, będą następu- |i 1888. paić. | ! 4 c e © Ul.) - . 10110 10210 
jące wnioski: Wniosek posła Władysława S tru- _ Uchwalono: Sejm nie może uwzględnić pe-| knti zanie. 50, los. w 37 1. pile hi 
szkiewicza o zmianę plano jazdy na kolei|tycji dyrekcji szkoły wyznaniowej izraelickiej we I ~ kred. g. ziem 40 los. w41 l 91.25 9250 
Dembica - Nadbrzezie-Rozwadów; zniżenie taryfy | Lwewie i przechodzi nad nią do porządkn dziennego. è kredpiowago gal. ziem. 41/,0/, 
od jże drodze wydawania M t. OB. w sou «0 są OSD DBAMO 
TAA 15 azpatkich stac | łównej ; } : CA kred. gal. ziem. 4°/, los. w561. $6— 9150 
linii kolei K la Lndwik t rzenie Jadi tele- Koniec posiedzenia o godz. 1.80. Następne II. Listy dłużne na 100 zł. 

» >. owal por „ a A J jutro z budżetem na porządku. Lecz na żądanie | Gal. Z. kred. włoŝe. » likw. (d. 6 Bo _.— A 
draficznej, oddawanie i odbieranie frachtów w sta- ni ; aae. r. (d. 6 pr.) 3 57:50 
Mi Ch low. Waioski=śs a «Re ło p. Romanowicza, rozpoczęcie obrad budżetowych | Gai, Z. kred. włośc. (d. 5%) 21/0, . . . —'— 48— 
cji Onorzelom. Wiiozki-ajyi Ono Wa ab adds aa rocz EO wieczornego posiedzenia, ponie- | 0góln. roln. kredyt. zakł. dla Gal. i Buk. 

Krakowa dotyczą zrównania terminu dostarczania : h pk 6%, fos wb lat” 09... R ZZ SM 
: ; S elih | waż drok jeszcze nie był rozdany posłom. 
(Lieferfrist) na kolejach państwowych galicyjskich IV, Obligi za 100 zł 
z innemi kolejami, zniżenia taryfy od przewozu | GOMEZ ZW IPF k i 
zboża, drzewa i spirytusu na kolei Północnej, za- R ` s aa o Ai OR 1. N meig i 
prowadzenie wagonów 3 klasy przy pociągach kur- Ostatnie wiadomości Pożyczka krajowa z r. 1873 60/, w. a. . . 10325 105— 
jerskich na kolei Karola Ludwika biletów powro- E Pożyczka krajowa 1883 4*/0/, . a. 91-35 92-35 
tnych, powiększenia pociągów kursujących na ka Głosowanie na posła do Rady państwa V Losy. 
lei Karola Ludwika i rozdania robót budowy drn-|z m, Lwowa rozpoczyna się jutro 16. b. m. | Losy miasta Krakowa r 21-50 24— 
giego toru na tejże linii w drodze ofert. Członek | o godzinie 9. rano i trwać będzie do 12., | Losy miasta Stanisławowa . 88— 3650 
rady kolejowej p. Bricess Wilhelm p. a popołudniu zaś rozpocznie się o 3. i trwać Vi. Monety. 
zniżono taryfy frachtowe transportów E T będzie do 6. wieczorem. Duket holenderski „4 520 580 
idących z Węgier i Galicji do Morawy i Szlązka Wszyscy gorliwi obywatele pospieszą | Dukat cesarski 5.74 584 
i trausportów mąki z Morawy i Szlązka do Czesh. | q ï med dr Włady-| Napoleondor . . 9:59 _ 9.69 
; i o urny i głosować będą na dr. A ENE Sirane Tel Toen O 
Wywóz zboża z Rosji. Sarat. List. dono- sława Z ajączkowskiego. Rubel rosyjski srebrny 156 145 
si, że na kolei Griazie- Carycyńskiej nagromadziły Buhel rosyjski papierowy 1.293, 13h 
się takie zapasy zboża, iż ta nie jest w stanie 100 marek niemieckich . . . . . e . 5915 6015 
uczynić zadość wymaganiom wszystkich producen- Komisja propinacyjna zbierze się dziś na po- | Spol za O GA , —.— = 
tów. Na krytych platformach ezekało około 2.600 | siedzenie, zaproszona pod nieobecność prezesów, "PORY ™ eretze . plakac 4 z 
wagonów zboża na transport, kolej zaś może wy- | przez sprawozdawcą posła SkałkowskiegO, celem | a CEA 
wieść dziennie tylko 70 wagonów, ponieważ re- | potwierdzenia wypracowanego przezeń sprawozda- 
szty wagonów, wypcżyczonych kolei Orłowsko- | nia z uchwał komisji do pełnego sejmu. Przyjechali do Lwowa 
Witebskiej dotąd nie odebrała. W braku krytych Ewentualne potwierdzenie sprawozdania nie dnia 15. października 1888 : 
składów zaczęte na stacjach owej kolei zsypywać | wyklucza bynajmniej możliwości, że sprawa — Hotel Zorda. F. Bt. CIGls s P „ky 
zboże obok platform i przykrywać je matami, na- | jakieśmy to już nadmienili w ostatnim nnmerze | „yj y rakont T. tu. IKEA a e 
Mziło to jednak producentów i kupców na nie- | Gasety Nar. — nie przyjdzie wcale na porządek ska Z Błudnik. J. Lipkowski IW. „Gatęzowski z Paryła. 
małe straty, zboże bowiem wskntek deszczów zo- | dzienny posiedzenia sejmu, przed jego odroczeniem. s E A Z W kanjenia. K. Zimmermann z Wiednia 
stało zamoczone. Owszem możliwość tego staje się coraz bardziej | Sota AO, Sa ola ros A. Obertyński z Nowego 
mo. | ; A zk 0 . Olszewski z Dźwiniaczki. A. Gūnther z Jać- 
Zaliczki na zboże, Rosyjskie drogi połu- | prawdopodebną. Nie potrzebnjemy dodawać, że W | miecha, 
dniowo-zachodnie na swoich stacjach od d. 15. takim razie uchwała komisji, zalecające odesłanie Hotel Francuski A.'K. Rakowski z Rosji Je Kel- 
września rozpoczęły wydawanie zaliczek na zboże, | Sprawy wykupna propinacji od uprawnionych do | lermann z Kańczugi. J. Zubr z Justynówki. J. Steur, 


S Hirschl, J. Haschek, K Olschbauer, G Langguth, R. 
: Baller i H. dr. Billing z Wiednia. $. Brysiewies z Tur- 
| ki. J. Jaruntowski z Twierdzy. 
l 
i Hotel Warszawski. R. Wybranowski z Uszkowiee. 
| M. Medycki ze Starunia. S. Barzycka z Brodów 8. By- 
' szewska z Częstochowy. K. Niewiejski z Krakowa. K. 
| Mokrzycki z Niepołomic. 8. Rucki z Lipowea, B. Suchec- 
! ka z Częstochowy, 
Hotel Angielski A. Bogusz z Drohowyża, W. Win- 
| dakiewicz z Birczy. J. Jung z Łańcuta C. Bayer z Crer- 
| niowiec L. Balicki z Wykot. W. Kamieński ze Zbaraża. 
i Hotel Kuhna K. Hołodyński z Mołoszkowic. E. 
. Hasson z Berna. M. Garbaczewski z Browiny. P. Piskow- 
; ski z Petrykowa. 

T ASII PILIOTE E ES 
| Ruhryke „Nadesżięne'' nie pochodzi ed Redakcji 
| która też żadnej odpowiadzielności za nią nie przyjmuje. 
| = . 


Nadesłane 


| ZMIANA MIESZKANIA. 


MARIAN LISOWSKI 


dentysta i lekarz do chorób jamy ust 
przeprowadził się do domu Wgo Kirschnera 
przy placu Trybunalskim 1. 1 
i i ordynuje od godziny 9 do 1 przed poludniem 
i od godziny 8 do 5 po połndniu. 


Dr. A. GONŃKA 


HEC odbycia spoojadnyoh studjów dentystycznych w za- 
'kładach uniwersyteckich dentystycznych w Berlinie: 
przyjmuje w swojem 54 


zatelinĘ© u 
przy ulicy Kopernika 1. 5, II. piętro 
! od godziny 9 do 1 i od 3405. 


| Wszystkie oparacje dentystyczna na Żądanie przy czę- 
' ściowem lub całkowitem znieczulenin kokainą lub gazem 


rozweselającym. 


EA 


e N.N. w T. Łippmana nierawo- 


Od Redakeji . dne w ekuteczności Karlsbadzkie 


: Proszki musujące są na skłudzie w każdej renom. aptecę 


Źródła cieplice i żródła na łąkach, z któ- 
irych wydobywa sie raaterjał jedynych w swym 
| rodzaju Sodeńskich pastylek mineralnych ma- 
ją wedla badań lekarskich dzięki swej wyższej 
otwsktdici soli kuchennej tę zaletę, że wpływając 
dobroczynnie na sten kataralny, nie rozgrzewają 
tak łatwo, dla tego łagodniej oddziaływują niż 
j konkurnjące preparaty Źródlane i zdrojowe naj- 
sławniejszych zdrojowisk. Dr. Cretzschmar pisze, 
oceniajac sodeńskie źródła, zwłaszcza zaś źródła 
ciepliczne : „Najzunełniejsza ich sknteczność nie 
może podlegać wątpliwości, odkąd chorzy ua upor- 
|czywe cierpienia uzyskali przez nie zupełne 
uzdrowienie. Sodeńskie zaś pastylki míne- 
ralne, które nabyć możua we wszystkich aptekach, 
droguerjach i składach wód mineraluych w Genie 
no 66 ct. pudełeczko, są niesfałszowanym produk- 


tem tych Źródeł”, Czyż trzeba lepszego jeszcze 
zalecenia ? 52/2 


KMOZETEZ-OMOTUdEM doirAG 


sid Aqolorp Ajorong 
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4 GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 16. Października 1888. 


Przowyborne w smaku i zapachu 


Wystawa Foloplastyczna 
Ulica Hetmańska 4. 
I. piętro 
Poda WE SZEĆ 


Otwarte od 9 rano do 9 wieczór. 
Wstęp 20 centów. 1974 


przez SUEZ sprowadzane 


ERBATY 
chińskie 


500 marek 


zapłacę każdemu cierpiącemu na piersi, 
który nie dozna ulgi po użyciu światowego 


„Amarican Consumption Cure“ 


kaszel, astma, wypluwanie, ustają już 
po kilku dniach. 

Tysiące osób znalazło ulgę, katar, chrypka, 
zafegwienie i darcie w szyi również 
ustają natychmiast. Cena flaszki 4 marki 
za zaliezką lub nadesłaniem należytości. 
Ubodzy, gdy przodłożą Świadectwo wła- 
dzy lub proboszcza otrzymają lekarstwo 


gratis. Hopner, 


Berlin SW., Alte Jacobstrasse 75. 


1450 a mianowicie: 

1 k. zł ] j 
N. 0. „Assam-Peceo-Mandarin* naj- A, Spiess W Lipski 
3 przedniejsza miezanka arom. 5.— 

. 1. „Taszn* Perła Chin, żółto-kw. 4.— 2 
N. 2. „Juntojczan Pecha* biało-kw. 4— Oryginalne prof. dr. Jagera ko > oksportony ay PAW 
N. 3. „Nandżyn*, czarna mocna 3:20 wyroby po cenach fabrycznych cyjskiego drobiu itp. 

N. 4. „Souchong*, mało narkot. 2:80 z najszluchetniejszej wełny, za- Sprzedaż na własny rachunek lub ko- 

A „Qonga, as dobra . F lecane dla osób wątłego zdro- misowe po najwyższych cenach. 

NT *Wysiewki*, Ę najlep. herbaty 1-70 ką p rg się przesiębisjącycjh | Uprasza o oferty. 1972 

N. 8. „Souchong“, najprzedniejsza w Katia m Sib Fanna A. Doering (egzam. uauczycielka) 
oryg. drewnianych skrzynkach 4— Kilesody. 1 majtki l BĘ Wrocław Klosterstrasse I. poleca nzdol- 

N. 9. „Souchong“ powyższa na wagę 3:60 Kar reik pośnzociiy zB nione wychowawczynie, freblówki, bony 

poleca handel Ogrzewacze na żołądek SB i nauczycielki francuskie. 1973 

„RAR 


po sukni, z rękawami i bez, 
poleca 1937 


we Lwowie, Rynek I. 42. handel płócien i bielizny 


ZŁOTO i SREBRO 


w płynie 


do pozłacania i _ posrebrzania 
drzewa, żelaza, stali, szkła itp. 


Alojzy Hiibner 


Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 13. 


we Lwowie 


Najprzedniejsze kuracyjne 


INOGRONA 


feslawskie 


w koszyczkach około 8-kilowych, najsta- 
ranniej opakowane, 


poleca 


rezseła najtaniej 1864 


handel 


St. MARKIEWICZA 


we Lwowie, w rynka 1. 42. 


MmMliomotowy pa- 
pior 15 ot. Schott- 
wiener-Papier-Fabrik we Wie- 
dniu. 1070 

| VII. Kaiserstrasse 76. 


Wody mineralne naturalne 
Administracja w Paryżu 


Boulevard Montmartre nr. 8 


Grande-Grille. Choroby lymfatyczne or- 
ganów trawienia, zatory wątroby i śle- 
dzieny, kamienia ete. 

Hopital. Choroby organów trawienia, o- 
ciężałość żołądka, upośledzone trawie- 
nie, brak apetytu, boleści żełądka. 
Celestins. Choroby krzyża, pęcherza żwi- 
ru w meczu, podagry, eukrzycy (dia- 
betis) wydzielania białka w moczu. 
Hauterive. Choroby krzyża, pęcherza, 
żwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka 
w moczu, 


Żądać należy, aby nazwisko śródła 
znajdowało się na kapslach. 


Doetać można we Lwowie, w aptece 
R K. Mikolascha, E. AE A i 


oldbauma i Wewiorskiego. 
TOTKI wyższają pod względem klejenia 
wszelkie inne wyroby — poleca 


A. GAWŁOWSKI plac Marjacki 1. 8. 


OLLGERS7rEN 


Dr. Romershausen'a 


Esencja do ót 


(Fenchel - Spiritus) 
do wzmocnienia I utrzymania 


wzroku 1971 

Od 50 lat sporządzona przez aptekarza 
Dr. F. G. Geissa spadkob. w Aken 
nad Elbą. — Nabywać wprost w fla- 
szeczkach po 3, 2i 1 marce w oryzi- 
nalnem opakowaniu z sposobem uży- 
cia, w aptece w Aken nad E., tudzież 
we Lwowie u aptekarzy: Piotra Mi- 

kolascha i Zygmunta Ruckera. 


Ak. E 
„ACHÄLERBSENFA gap x 


Aptekarza SOHNEIDA 


Tynktura Keralin 


przeeiw odciskem 


usuwa ped gwaraucją, bes bolu edeiski 
i wszelkie stwardnienia skóry. Cena 
pa flakonu ct. 60, eałege flakonu sł. 1. 

ecztą 10 et. więcej. Prawdziwa tylke 
w „St. Georgs Apotheke Wien“ Wim- 
mergasse 33. — We Lwowie w apte- 
co Mikolasza. 1806 


CYGARETOWE, które prse- 


Dotad nieprzewyższony. 


NW. Maagera 


e. k. wyłącznie uprsyw. prawdziwy, czyszczony 


TRAN Z WĄTROBY 


przez 


Wilhelma Maager we Wiedniu. 


Przez pierwsze znakomitości medyczne rozbierany i jako łatwy do trawienia także 
dzieciom szczególnie zalecony i ordynowany, jako najczystszy, najlepszy i za najna- 
turalniejszy uznany Środek przeciw słabościom piersi i płuc, szkrofułom, ostudom, 

czyrakom, wyrzutom naskórnym, słabościom gruczołowym, osłabieniom itp. 

Flaszka po 1 złr. w moim składzie fabrycznym: Wien, Heumarkt nr. 3. 
tudzież we wszystkich aptekach i handlach korzennych 
monarchii aunstro-węgierskiej do nabycia. 

We Lwowie u panów: Piotra Mikolascha , Zygm. Ruckera , Jakóba Beisera , K. Krzyżanow- 

skiego aptekarzy ; St. Markiewicza, Karola Bałłabana, Gustawa Schramma kupców. 1862 


Najwyśsze odznaczenia na pierwszych wystawach światowych 
od reku 1567 począwszy. 


Liebiga Ekstrakt mięsuy 
służy do natychmiastowego 
przyrządzenia doskonałego 
rosołu posilnego, jakoteż do 
poprawienia i zaprawienia 
smaku wszelkich rosołów, sosów, 
jarzyn i potraw mięsnych, i 
przysparza zarazem w gospo- 
arstwie domowem przy 
należytóm  użycin, nietylko 
nadzwyczajną wygodę 
lecz także wielkie zao- 
szczędzenie. — Wyciag ten jest 
też niemniej znakomitym 
środkiem wzmacniającym dla 
wątłych i chorych osób. 


A : ; jeżeli obok å : 
Wyciag ten jest wtedy tyko prawdziwy, mai eiks: feuka 
na etykiecie każdego słoika w miebieskiej barwie się znajduje. 
Głowny skład Towarzystwa Liebiga(Compagnie Liebig) dla Austryi-Węgier: 


Karol Berck, c.k. austr. nadworny dostawca w Wiedniu, 
L Wollzeile 9. 


Główne składy u Ch. Grossnass i Spółka i Piotra imć O 'e Lw-wie. 


Najwyższe odznaczenia ma plorwsaych wysta 
wach światowych od roku 1867 pesząwizy. 
"izsmwvaood ;gRT uĄG1 pe qolmOTEJ hy qovu 
-eps [u qolsemiojd wu wjuozownzpo ozszóu (vy 


Najwyższe odznaczenia ua pierwszych wystawach światowych 
od roku 1867 począwszy. 


Galicyjskie PRZEDSIĘBIORSTWO ASFALTOWE 


i Fabryka ulepszonych tektur ogniotrwałych do krycia dachów 


Szeligi-ELyszkiewicza, 


Inżyniera we Lwowie, ulica Korytna l. 13. wprost Eh póz. ów. cia, PN 
i i I 5 0 edyn 

Wykonywa wszelkie roboty asfaltowe w zakres przedsiębiorstwa wchodzące. Osusza asfaltem, jako j a 
Miu waif dotąd w technice, najbardziej zawligooone ściany w mieszkaniach , asfaltuje fundamenta do 
mów dla zabozpioozonia murów od wilgooi. 

Fabryka poleom: 

Wysokie gatunki ulepszonych Tektur ogniotrwałych do krycia dachów, płyty 120 
Tok do koneerwacji tektur, smoła destylowaną angielską Terra-Cottę z gara rowadzonych, udzie- 
asfaltowe i krycie dachów, wykonywa się przeu majstrów specjalistów umyślnie z rec m T tow m 50 o ontów 
lając długoletnią gwarancję Metr  pòkrycia dac u Ława z pomalowania e y . 

Zamówienia na roboty w Krakowie przyjmuje Józef Żapiatalski, Rynek grówry. 


1319 


1884 


izolacyjne (izolirplaty), Lak 
arek fabryk. Roboty 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. 


Papier z 


ES 
= 4 


Na sezon teraźniejszy 


sprowadziłem do mego od przeszło 25 lat P. T. Tubli-zności znanego hban- 
aE najmodniejszych towarów bławatnych, płóciennyeh, sukien- 
, 


pod 1.13. ul. Źółkiewska 


| We Lwowia skład głowny w magazynach P. K. MIKOLASCHA, 


gaout 


ANR "LEG" > EK dej 
z - Uniwersalne smarewidte nieprzema- z łyka kokosowego, 
2% Wyciąg bulionowy rea kalne na baty o K szezotkowe, 
Tabliczki zupowe mięsne il ri Gan" plecione, 
r i. KO R IOSOT z łyka aloesowego 
, Mąki znyówe 7 roślin strączkowych. kanosukowe, - lc O sku- i manilla, 
4 2% Skład centralny dla Anstro-Węgier Aaa, 7 piw ZERA” © żelazne 
ac Re Jasomirgottstrasse 6. Tran rybi na skóry slomiatk 


WILHELMA SYDORA 


przy placu Maerjackim 1. 4. 


najnowsze Materje wełniane 


Wielki zapas: Chustek ciepłych „Himalaja“ tudzież 


Wszelkie przybory do krawiecozyzny 1 sayoa. 


Oryginalne francuskie sznurówki. 


== OSOBNE GABINETY (Chambres séparées) -S 


Najprzedniejsze WENA. i inne napoje 


AE R, 


> P wi, MACY "A ielkxi wybór 
e _— świeży transpor ( 
ZA ża WIEŃCÓW GROBOWYCH 


HERBATY CHIŃSKIEJ EL 


otrzymał i poleca handel 1969 


Fryderyka Schubutha 


we Lwowie 
Rynek 1. 45. 


po raajtańmzych conach 
poleea handel 1957 


Kdmunda Fr. Riedla 


we Lwowie, plae Marjacki 1. 10. 


ITBGRA x GWTRWYYKIOE GAUTONYKA 


przez komisję egzaminacyjną e. k. opery nadw. w Wiedniu 


dyplomowana śpiewaczka 


rozpoczyna kurs nauki śpiewu solowego podług metody włoskiej, wykształea 
głos we sb Sz registrach s jednakowym kolvrem, wyucza nłatwioaym 

sposobem PO t. j. trylery, pasaży. oraz przygotowuje do eper. 
ca Trzeciego Maja 2. piętro I. 1917 


edwabnych jakoteż dywanów PEM i bielizny stołowej, ze źró- 
deł pierwszerzędnych i sprzedaje takowe 


DEF po najtańszych cenach YBĘ 1a 
SKLEP mój znajduje się 


naprzeciw synagogi niemieckiej, wchód przez sień. 


Meier Widrich. 


Z wysokiem powełaniem 


Kantor wymiany 


e. k. upr. gal. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 


kapuje i sprzedaje 


wszystkie efekta i monety 


pod warunkami najprzystępniejszemi 


5”, LISTY hipoteczne, 


jakoteż 


5°. premiowane Listy hipoteczne, 


które według prawa z d. 1. lipea 1868 (Dz p. P. XXXYIII. N. 93.) 
i najw. pest. a dnia 17. grudnia 1871, mog ba użyte do lekowania 
kapitałów fandaszewych, pupilarnyeh, kaacyj małżeńskich wejekewyck, 
na kaueje i wadja, sa w tym kanterze de nabyela. 
szystkie peleeenia s prewineji wykenują się beszwłecznie pe 
1373 


kursie dziennym, bez doliesenia prewizji. 


ZLECENIA GIEŁDOWE 


na Wiedeń, Berlin, Paryż i Londyn 


gałatwia sumiennie i starannie. 


Papiery wartościowe, Losy i Monety 


sprzedaje i knpuje ściśle po kursach dziennych 


Kantor wymiany i giełdowy 1899 


Gustaw" Max 
Lwów, Plac Marjacki 1. 8 1. piętro, 


la u wszystkich aptekarzy, fryzyerów 


Puder 
ryżewy epeoyniule 


Aa sezen zimowy! 
ELASTYCZNE WAŁECZKI 


do zaopatrywania okiem i drzwi, najlepszy i najtańszy środek de ochre- 
nienia się od przeeiągu oraz GIPS 1 KIT do okiem, 


Przez Obis PAY, Fabryxanta Perfum 
PARYŻ, Ulica de la Paix, 9, PARYŻ j 


dalej do polowania: 


następnie: 
Śrut, Lotki, Kule i Kapsle, 


We Lwowie u Karola Bałłabama i Stanisława Markiewicza. 1750 


TLUSZCZ do BRONI 


B 1956 
Pudeszwy konopne, filcowe i korkewa, se 
Płaszcze amok nieprzemakalue, | SZCZ6tKi de przedpokojów. 


poleca: 


JÓZEF HANKE 


Lwów, Rynek 1. 38 pod „Czarnym Psem“. 


= 


LAUKE 


1060 


© Zir. 1O dziennie Z 


medo każdy zarobić bes kapitału i ryzyka, a to sa pomecą sprzedaży prawnie do- 
i ch i losów na rexpłatę od 


Nowo urządzony handel 


W HOTELU EUROPEJSKIM 
wypróbowane i niezawodne środki 


kosmetyczne 
odszczególnione 10 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania. 


Woda ateńska, 


e 
Dsiała znakemieie na porost 


olejek chino-taninowy. wlosów. Już Re via jednej 


flaszki można spostrzedz ekutek. — Cona 1 sł. 
eprówz prsy- 


Esencja miętowa do płukania ust, prrsos prsy: 


rzeźwiającege smaku i zapachu, bardzo korzystnie wpływa na dziąsła 


i zęby — Flakon 50 et. 
Proszek roślinno -alkaliczny, faserna st 


białość, usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i próehnienie zębów 
Pudełko 30 i 60 et. 


ORIENTALINA (pudr płynny) 


nadaje twarzy piękną i przyjemną białeść, edówieża płeć i kenserwuje. 
Cena 1 słr., gąbeczka 10 et. 


ele ea 


JAN IANA 


poleca w największym wyborze 


na suknie damskie. 


PLUSZE I AKSAMITY 


1934 


zapobiega twerzenin się łupieżu na głowie, ożywia 
T altwala barwę i pełysk włosow. Fisken B0ot. " 


francuskich włóczkowych. 


Koronki i obszycia do sukień. 


Próbki na żądanie franko. 
Przy odbiorze 100 złr. opuszczam 4 procent. 


Białe i piękne recel! 


otrzymuje się po kilkurasewem natarcia 


KREMEM ROŚLINNYM 


słoik 80 eentów "373 


GRYSIK toaletowy do mycia rąk 


dla wydelikatnienia zgrubiałego naskórka. Pudełke 20 ot. 


Proszek do czyszczenia paznogci 


dla nadania białeświ, różowego odcienia i pięknege połysku. 
Pudełke 25 et. 


Od 1. września zostały otwarte 


w Hotelu Ludwika Stadtmiillera 
we Lwowie, ul. Krakowska 1. 9, I. piętro. 


Kuchnię wyśmienitą 


pod zarządem p. Juliana Kudewicza. 


z własnych piwnic 
po eenach najnmiarkowańszych 
ma zaszczyt polecić łaskawej P. T. Publiczności 
Zarząd Hotelu i Restauracji 
Ludwika Sładtmiilera we Lwowie, 


Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych: ul. Koper- 
nika 1. 3, i ulica Halicka róg Wałowej. W KRAKOWIE Sukiennice 
1 20. W CZERNIOWCACH Rynek 1. 2, oraz we wszystkich 
pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 


Qiosarska M ystava Jubileuszowa JLs0s) M stawowe po ct. BO 
IF Główna 25,000 zir. Wygrana TĘ 


Biuro Loterji Wiedeń, Bartensteingasse 4. 1965 


Ostatni mesiac 


fabryki Ozerlańskiej. Z drukarni i litografii Pilllera i Spółki. (Telfeonu Nr. 174 A). 


